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Sprawi) polshodHlaiisKie w Genewie
Analiza wiążąca orzeczenia Wysolclego Komisarza Macifinga

Genewa, 18. 2. (Pat). Zebrał się tu
komitet prawników, powołany na ży*
czenie wysokiego komisarza Ligi Nas
rodów w Gdańsku. Komitet ten ma

za zadanie wypowiedzieć się co do
znaczenia ustępu orzeczenia byłego
wysokiego komisarza generalnego
Hackinga, dotyczącego korzystania
przez Polskę z porta gdańskiego. Od*

nośny ustęp orzeczenia z dnia 15

sierpnia 1931 r., brzm i jak następuje:
,.Z jednej strony rząd winien w całej

pełni wykorzystać port gdański nie*
zależnie od innych w przyszłości wy*
budowanych portów na Bałtyku, z

drugiej strony senat gdański obowią*
zany jest strzec interesów polskich,
dotyczących wolnego dostępu do mo*
rza po wszystkie czasy'*.

Komitet prawników obradował
już w styczniu i wówczas po przęsłu*
chaniu przedstawicieli senatu gdań*
skiego i Polski zażądał pisemnej od*
powiedzi na postawione dwa pytania:

1) Czy strony powoływały się w prak*
tyce na odnośny ustęp orzeczenia ko*
misarza Hackinga, 2) czy strony opo*
nowały przeciw temu ustępowi. Na
obecnej sesji komitet prawników po
zapoznaniu się ze złożonem i odpowie*
dziami wysłucha, prawdopodobnie raz

jeszcze strony. Kom itet sformułuje
odpowiedzi na pytania wysokiego ko*
misarza, czy odnośny ustęp orzecze*
nia Hackinga ma znaczenie wiążące,
czy też opinjodawcze.

, Plfr. Kubala apeliife
(z) Warszawa, 18. 2 . (teł. wł.) Mjr.

Kubala wniósł odwołanie przeciw wy*
rokowi, wydanemu na niego przez sąd
'wojskowy. Nowa rozprawa zostanie
wyznaczona w ciągu 1 do 2 miesięcy.

W 10 rocznicę
odparcia Kiafazdlia tefDlsarewielf.

(z) Warszawa, 18. 2. (tel. wł.) Komitet

10-leeia zwycięskiego odparcia najazdu
bolszewickiego wydał popularną broszurkę
pod tyt,: ,,Polska", Broszurka zawiera w

10 rozdziałach historję Polski, oraz życio
rysy wielkich wodzów i bohaterów narodo
wych. Na czele broszurki umieszczono

słowa prezesa Rady Ministrów Wał. Sław
ka.*

,,M y |— starsi, walczypgmy o wyzwole
ni* Ojczyzny, Wy —- młodsi, będziecie bu
dować jej siły i wielkość".

PrzesHufcitfe terminu
zczma9 o tScicboiiaclf

(z) Warszawa, 18. 2 . (tel. wł.) Minister

Skarbu zarządził, że termin składania ze
znań o dochodach za rok podatkowy 1931

przedłuża się do 1 maja rb. (zamiast obo
wiązującego dotychczas terminu 31 marca).

Moszla utfrZOTnania

zmnlefsziilijsico6proc.
Warszawa, tS. 2 . (PAT.), Na posie

dzeniu kom isji do zbadania zmian kosz
tów utrzymania w dn. 17 lutego 1931 r.

zostało ustalone, że koszta utrzymania
rodziny pracowniczej złożonej z osób w

Warszawie w styczniu 1931 r. w poró
wnaniu z grudniem 1930 r. zmniejszyły
sięo6,1%.

ZaroMcl w przeisiijśie
gbrsiiCFuui utezpmane

na olsrcs rolni1931
(z) Warszawa, 18, 2, (tel, wł.) Wczoraj

minister pracy i opieki społ. Dr. Hubicki

zatwierdził orzeczenie śląskiej okręgowej
komisp arbitrażowej w sprawie płac w

przemyśle górniczym. W ten sposób utrzy
mane zostały na okres 1931 r .dotychcza-
sowe płace. Sprawa została załatwiona po

linji interesów robotniczych.
Co się tyczy płac w przemyśle hutni

czym, sprawa ta przekazana została komi
sji arbitrażowej.

Wiglfiscis m in o
w KopaSoi siarKi

Rzym, 17. 2. (PAT.) . Jak podaje ,,Popolo
cli Roma", w Palermo w kopalni siarki w Assoro

nastąpił wybuch miny. 2 osoby zostały zabite,
2 zaś od'niosły rany.

Życzenia imieninowe dla
Marsz. Piłsudskiego

nalcfu wyrs(yłać na Pladerc

Konslantfin Polis

(z) Warszawa, 18,2.(Tel. wł.) . Komi
tet ro-lecia zwycięskiego odparcia najaz
du bolszewickiego wystąpił z inicjatywą
złożenia manifestacyjnych życzeń M ar
szałkowi Piłsudskiemu w dniu Jego imie
nin i(j marca r. b ., i kazał w tym celu

wy'drukować 6 miljonów pocztówek z od
powiednim napisem. Komitet wyraża ży

czenie, aby pocztówek tych- używano do

korespon'dencji w tym okresie.

Życzenia imieninowe dla Marszałka

Piłsudskiego na wymienionych pocztów
kach należy wysyłać na Maderę w czasie

między i a io marca pod nasf. adresem:

Mr. Marechal Piłsudski, Funchal —

Madeira.

Misi. Janla-PPłciyńsM
w seisaclslefKomlsfisKarbowo-Itiiflźefowei

Warszawa, 18, 2. (Pat), Senacka komi
sja skarbowo-budżetowa na dzts:ejszem po
siedzeniu obradowała nad preliminarzem
budżetowym Ministerstwa Rolnictwa. P.

minister Jasita-Połczyński poruszył m. in.

w przemówieniu sprawę stosunku państwa
do organizacyj rolniczych i zauważył, że

państwo winrro ograniczyć się do roli re
gulatora stosunków i tylko w wyjątkowych
wypadkach wkraczać z własną inicjatywą.
P. minister oświadczył wbrew rozsiewanym
pogłoskom, że rząd nie dopuszcza, ani nie

doipuścl do przywożenia do Polski żadnego
obcego zboża. Następnie p, m inister omó

w ił kwestję wywozu artykułów hodo'wla
nych i zaznaczył, że wskutek niedostate
cznego rozwoju organizacyjnego rolnictwo

nie posiada odpowiednich wpływów poli
tycznych. Po przemówieniu p. ministra za
brał głos senator Rduttowsld (BBWRł, któ
ry w konkluzji swego referatu wniósł o

przyjęcie preliminarza w brzmieniu sejmo-
wem. Po tych przemówieniach wywiązała
się dyskusja, w której przemawiał' posł-o
wie Godlewski (KI. Nar,), Pepłowski (NPR)
i Pawłykowski (KI. Ukr,). Na tem posie
dzenie zamknięto.

Autobusem z Warszawo do Pargta
MomiiBBllcacia FsispfflcziBle sic 211Kwietnia

Paryż, 18.2 . (PAT.) . Dziennik ,,Paris
Midi" donosi o podpisaniu umowy pol
sko-francuskiej, mającej.na celu zorgani
zowanie stałej komunikacji autobusowej
między Warszawą, Berlinem i Paryżem,
Autobusy wyposażone mają być w sie
dzenia, które dają się zamienić na łóżka

wygodne, jakie posiadają wagony sypial
ne. Puch na tej linji rozpocząć się ma

dn. 27 kwietnia br. Pierwszy wyruszy

autobus, wiozący turystów na wystawę

kolonialną w Paryżu. Koszt przejazdu
będzie niższy niż na kolejach.

Naczelnik Państwa a zarazem prezes Rady
Ministró w Estonji.

Posiedzenie Seimu
23K.m ,

(z) Warszawa, 18. 2 . (tel. wł.) Naj*
bliższe posiedzenie Sejmu wyznaczo*
ne zostało na 25bm. Porządek dzień*

ny nie jest dotychczas określony.

Handhi Kierze ster
w rcce

New Delhi, 18. 2 . (PAT..) . Dziś rano

Gandhi konferował z wybitnymi przywód
catni hinduskimi Sapru, Sastri i Iayahar,
którzy w tym celu przybyli do jego rezy
dencji. Dziś-pó południu nastąpi spotka
nie Gandhiego z wicekrólem Indji.

A ra issK lie voUim nlcufnelct
dla rzeBn Mac Donalda

Jerozolima, 18. 2. (PAT.) , Członek egzeku
tywy arabskiej!był przyjęty wczorajjpraę?wy'
sokiego komisarza, któremu wyraził swe nie
zadowolenie 7. powodu ostatniego pisma Mac

Donalda, dodając, że Arabowie zostali gorzko
tym listem, rozczarowani i odtąd nie mogą ży
w-ić zaufania dla rz-ądu.

0 1 b riqm fa afera szpiegowska
W Czeclaoslowacil

Praga, 18. 2 . (PAT.) . Policja wykryła
tu aferę szpiegowską w dziale patentów
technicznych i chemicznych czochosło-

wackiego przemysłu wojennego. W zwią
zku 7. tem aresztowano około 10 osób

przeważnie urzędników różnych fabryk,
którzy przez swe stosunki ułatwiali wy
kradanie tajemnic fabrycznych. Zachodzi

podejrzenie, że grupa ta pracowała dla

centrali szpiegowskiej.

Hiszpanfa napiom rewolucji
Sprzeczne wieści o abdgkacji i... dyktaturze

Madryt, 18. 2. (Pat). W całej Ilisz*
panji wprowadzono ponownie cen*

zurę.
Paryż, 18. 2 , (PAT.) . Krążą pogłoski,

że w Hiszpanji wprowadzony został stan

wojenny i ustanowiono dyktaturę gene
rała Saro. Generał Martinez Amido, prze
bywający na Rivierze został spiesznie od-

wołalny i powrócił do Hiszpanji samo
lotem.

Madryt, 18. 2 . (PAT.) . Guerra zrzekł

się misji tworzenia gabinetu.
Paryż, 18. 2 . (PAT.) . Do ,Journal"

donosi specjalny korespondent tego dzień

nika, że król Alfons tnusiał zgodzić się
na podpisanie, dokumentu, który będzie
ogłoszony i w którym uroczyście zobo
wiązuje się zrezygnować z wszelkiej in
terwencji w zakresie rządzenia krajem, aż

do powzięcia odpowiedniej decyzji przez

zgromadzenie narodowe. Król Alfons

miałby też podobno zrzec, się wszelkiej
ingerencji w zakresie wyboru członków'

gabinetu oraz wydawania dekretów.

Madryt, 18. 2 . (PAT.) . Pomimo wy
darzeń, jakie od kilku dni wstrząsnęły ży*
ciem politycznem Hiszpanji, kurs waluty
hiszpańskiej jest bardzo mocny. Więk
szość papierów państwowych nawet

znacznie zwyżkowała, -
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Gdańsk - Ouo Yadis?
Na łamach pra'sy angielskiej rozległ się

sygnał alarmowy: po dwunastu latach

względnego spokoju wśród żywiołu nie
mieckiego, spokoju utrzymywanego po
niekąd pod naciskiem bagnetów armji
okupacyjnej w Nadrenji, odradza się
znów widmo zaborczego militaryzmu
pruskiego, którego ducha i tendencje prze

jęły nacjonalistyczne grupy niemieckie,
pieczętujące swą działalność swastyką
hitlerowską, oraz organizacją Stahlhelmu
i Hackenkreuzlerów,

,,Sunday Review" odsłonił przed świa
tem zachodnim tajne knowania hitlerow
ców, w których wyrażają się wojownicze
tendencje sprowokowania na pograniczu
polsko-niemieckiern zbrojnego ,,puczu",
przyczem rzekomo ,,spontaniczna wola"

ludności Wolnego Miasta Gdańska wypo
wiedziałaby się za przyłączeniem tego
neutralnego terenu nadmorskiego do Rze

szy, wzorem pamiętnej akcji d'Annunzia

wobec Jugosławii w Rjece (Fiume).

Prasa angielska podkreśla, że atak

zbrojny hitlerowców na Gdańsk, oraz na
ruszenie Traktatu Wersalskiego na tym
odcinku bałtyckim, m iałoby być począt
kiem na szerszą skalę zakrojonej akcji mi
litarnej, mającej na celu oderwanie Po
morza od Polski; by przez ten ,,fait ac-

compli" stworzyć na pograniczu Rzeszy
z Polską nowy stan rzeczy, odpowiada
jący marzeniom i tendencjom nacjonali

stycznych Niemiec o rewizji granic nie
mieckich na Wschodzie,

Nie pragniemy bynajmniej nadawać

alarmom prasy angielskiej większego zna

czenia, niż one zasługują. Dla nas tu na

północno-zachodnich bastjonach óbron-

nych Państwa Polskiego te alarmy nie

są nowością.
Niebezpieczeństwo nacjonalistycznej

działalności organizacji odwetowych na

terenie Gdańska, Prus Wschodnich i Po
morza śledziliśmy i śledziinj7 stale z uwa
gą, notowaliśmy szereg faktów wysoce

niepokojących i apelowaliśmy niejedno
krotnie do rozsądku i rozwagi miłującej
spokojną pracę i pokojową politykę części
niemieckiego społeczeństwa W . Miasta

Gdańska, rozumiejąc, że

FILJE NIEMIECKICH MARZEN O

ODWECIE I OGNISKA MILITARNEJ

ORGANIZACJINIEMIECKIEJSĄNA
TERENIE W.MIASTA GDAŃSKA,

i one wprowadzają zamęt i podniecenie
w spokojne rzesze ludności tego miasta

portowego i handlowego.
Z zupełnym spokojem obserwowaliśmy

i obserwujemy nacjonalistyczną propa
gandę na terenie W . Miasta, ponieważ
staliśmy na stanowisku, że każda polity
ka awanturnicza, każda polityka gwałtu
na tym terenie musiałaby się spotkać ze

zdecydowanym odporem i kontrakcją ze

strony Państwa Polskiego.

wszelkie afakl gwałtu l każdy pucz nasłany
skończyć sic natychmiastowy i zdecydowaną

jego likwidacją
Trudne i misterne zagadnienia bieżącej

polityki międzynarodowej inne mają try
bunały i inne centra zdolne do rozwiązy
wan'a skomplikowanych węzłów gordyj
skich sporów międzynarodowych, by o

nich miała decydować mieczem awantura

mniej lub więcej silnych zbrojnych, lo
kalnych organizacji militarnych i ich na
'dzieje na szczęśliwe zakończenie jakiego
kolwiek ,,faktu dokonanego" .

Stwierdzaliśmy niejednokrotnie, że

społeczeństwo gdańskie i jego niektóre

rządzące czynniki zbyt. długo tolerowały
pogłębianie się i montowanie organizacji
militarnych na terenie W . Miasta Gdań
ska. Zbyt dziwnie szeroko rozbudowana

struktura służby bezpieczeństwa, licząca
przeszło iooo ludzi, gdy w służbie codzien

nej Gdańsk ma zapotrzebowanie zaledwie

na 300— 400 ludzi policji, ich ćwiczenia

w pełnym rynsztunku wzorem Reichs-

wehry wedle wzorów armjj regularnej,
silne organizacje stalhelmowców, prze-
szkalanie kadr w powołaniu t. zw . ,,Ein-

wohnerwehry", wreszcie ćwiczenia sztur
mowych oddziałów hitlerowców, odby
wających regularne ćwiczenia i marsze

ćwiczebne z zadaniami taktycznemi w kie

runku Kartuz i Tczewa, wszystko to było
i jest nam wiadomem nie od dziś, i cele

tego gorączkowego tworzenia kadr woj
skowo zupełnie wyćwiczonych, nie były
nam znów tak obce,

Część ludności W . Miasta Gdańska da
ła się porwać bowiem tendencjom odwe
towym panującym w Reichu, i ulegała i

ulega polityce miraży rewanżowych, dzia

łając zdecydowanie ras gzfroSę samego
miasta i jego politycznych, oraz gospo
darczych stosunków z Polską.

Uważaliśmy za stosowne akcentować

zawsze, przy każdej okazji, że interesy;
gospodarcze, a zatem i polityczne Gdań
ska tak są związane z zapleczem Dolskiem,
że przez awanturniczą politykę sentymen
tów i iluzji nacjonalistycznych, te czyn
niki gdańskie, które idą za dyktatem po
lityki suflowanej z Berlina, czy Moos-

chjum,

wyrzadzaja żywotnym interesom Gdańska
największy szkodę

Z chwilą, gdy wzrastająca aktywność
bojowych organizacji militarnych na te
renie W. - M iasta Gdańska zaczyna obu-

dzać już niepokój na szerszej arenie poli
tyki europejskiej, w momencie gdy pra
sa zagraniczna rejestruje już te niepoko
jące objawy i zaznajamia z niemi świat

cały, myślący w tej chwili raczej o roz
brojeniu i leczeniu skutków wojny tak

silnie zarysowujących się w ogólnym kry
zysie gospodarczym, jest naszym obo
wiązkiem zwrócić z całą powagą uwagę
wszystkich czynników gdańskich na skut
ki wytwarzania tej atmosfery wokół tego
miasta i portu, którego normalny byt i

rozwój oparty jest przedewszystkiem na

pokojowej, skrzętnej pracy w harmonji i

porozumieniu.
Traktatem Wersalskim losy Gdańska

zostały politycznie i gospodarczo związa
ne z Państwem Polskiem. W ścisłej ko
operacji z Polską Gdańsk przeżywa erę
niezwykłego rozkwitu, spotęgowania
swych możności portowych, staje się je
dnym z największych miast portowych
Bałtyku, gdy w orbicie interesów Rzeszy

schodził do szeregu portów drugorzę
dnych, wobec konkurencji Królewca i

Szczecina i innych portów niemieckich.

Te rzeczy są wszystkim znane, staty
styka ostatnich lat dziesięciu przemawia
tu mocniej od wszelkich argumentów ro
zumowych.

Ale stała atmosfera bojowa ze strony
pewnych czynników gdańskich, pielęgno
wanie atmosfery zatargów i dysonansów,
gra va banąue nacjonalistycznych kót

gdańsk. na szybkie zmiany w obecn. stanie

rzeczy, to polityka zbyt krótkowzrocz
na i zbyt... romantyczna, by realni po

litycy gdańscy nie mieli w niej szybko
doznać bolesnego rozczarowania.

Ten stan rzeczy nie pogłębia oczywi
ście współpracy polsko-gdańskiej. T o zro
zumiałe! Ścisła współpraca musi polega*
na wzajemnej lojalności i wzajemnem za
ufaniu. Nastroje wojownicze pewnych
kół gdańskich nie oddają dobrej przysłu
gi gdańszczanom, nie są objawem trze
źwej polityki tych czynników, które za

całość polityki Gdańska winiły b a f od
powiedzialność.

Wirniki lego rodzaju taktyki działania mnsza

się zwrócić ostrzem przeciw samej ludności
W. N. Gdańska

Przesilenie gospodarcze, i tak poważne
w obecnej konjunkturze ogólnej, pogłębi
się i zaostrzy napewno właśnie z winy

tych nieodpowiedzialnych czynników ,

które Gdańsk pchają na niepewne fiakts

awanturniczej polityki.
Przed tem przestrzec ludność i obyw *

telstwo W . Miasta Gdańska jest obowiąz
kiem prasy polskiej. Nasz apel skiero
wany jest do rozsądku i kupieckiego zmy
słu tych gdańszczan, którzy rozumieją,
że dzisiejsza Europa pragnie spokoju i

wytrwałej, pokojowej pracy, celem zaMi

źnienia ran najkrwawszych z wojen. Gra
nie na strunach sentymentów nacjonal-
nych i burzenie w młodzieży instynktów
walki i argumentów gwałtu, jest tylko
wielkiem nieporozumieniem ze strony
aranżerów takiej taktyki.

My jesteśmy realistami w polityce i

skierowujemy te uwagi pod adresem lu

dzi pracy i codziennego wysiłku w twór-
czem działaniu na korzyść uspokojenia
wzburzonych nurtów agitacji i zamętu.

Na pokojowej współpracy i rzetelnym
wysiłku opiera się rozwój i byt nadbał
tyckiego miasta portowego. Polityka alar
mów jest niezdrowym objawem, szko
dzącym interesom businessmanów, który
mi są zawsze mieszkańcy miasta porto
wego i handlowego.

Z tej drogi realni politycy i kupcy sta

rego miasta Hanzy zawrócić powinni co-

rychlej! Dr.B-g.

Nikomu nie ustąpimy.
co do nas należylu

Oświadczenie anin. Zaleskiego w prasie francuskie!
W czasopiśmie .iVu", w numerze z dtr.

14 lutego poświęconym oświadczeniom naj
wybitniejszych postaci życia europejskiego
ukazały się następujące uwagi p. ministra

Zaleskiego o stosunkach polsko - niemiec
kich.

,,W ielka wojna między innemi rezulta
tami przyniosła całkowite naprawienie
zbrodni podziałów Polski. Powołana na

nowo do życia Polsk-a nie odzyskała, to

prawda, wszystkich terytoriów, które jej
zostały wydarte przed 150 laty; odzyska
ła jednak znaczną ich część, Niemcy mu
siały O'ddać Polsce Pomorze, Poznańskie i

część Górnego Śląska. Nowe granice w tej
ostatniej okolicy zostały zakreślone w ten

sposób, że niema jednej gminy na teryto
rium polskiem , której większość byłaby nie

miecką, podczas gdy po stronie pruskiej —

przeciwnie, pozostała znaczna liczba gmin,
w których ludność polska tworzy więk
szość.

Naród polski jednak umie szanować swo

je zo-bowiązania. Podpisaliśmy traktat w er
salski i chociaż zawiera ciężkie ofiary dla

Polski, nie mamy żadnego zamiaru nie sto
sować się do naszego podpisu.

M-ożna zrozumieć, że przeniesienie z je*
dnego państwa do drugiego, posiadłości tak

wielkich terytorialnie mogło być dokona-

nem bez wywołania pewnych tarć, bez wy
twarzania się pewnych trudności. Dobrze

znane jarzmo, pod którem żyli Polacy —

podlegli naprzód Prusom a następnie ce
sarstwu niemieckiemu — nie mogło minąć
bez pozostawienia na duszy polskiej śladów

goryczy a nawet rozdrażnienia do wczoraj*
szych gnębicieli. Jeżeli do tego dodamy,
że utra ta teryrtorjów względnie dość rozle
głych (jak'kolwiek ich czasowe posiadanie,
uznane oddąwna przez opinję światową, za

zbrodnię, było oparte tyłko na aktach siłyb

mo-gło wytworzyć pewne rozdrażnienie po
stronie niemieckiej, zrozumiemy łatwo tru
dności, wobec jakich jest rząd Polski w swo

ich wysiłkach utrzymania normalnych sto
sunków pom'ędzy obu państwami. Liczba

problemów do rozwiązania jest znaczną. W

ciągu 10 lat zostało zawartych przeszło 100

traktatów i konwencyj pomiędzy Polską a

Niemcami.
Nie zabraliśmy ani jednego metra kwa

dratowego terenu, któryby się nam prawnie
nie należał: nie chcemy niczego odbierać

komukolwiekbądź (nawet gdyby z etnogra
ficznego punktu widzenia coś nam się jesz

cze należało). Ale nie mamy najmniejsze
go zamiaru ustępować komukolwiek tego,
co do nas należy z prawa. Jesteśmy go
towi do wszystkich wysiłków pojednania i

dobrej w oli, zasrówno w dziedzinie stosun
ków politycznych dobrego sąsiedztwa, jak
na tere nie stosunków gospodarczych.

Tak się przedstawia w kilku zdaniach

stanowisko Polski wobec Niemiec, Mogę
więc energicznie stwierdzić, że nic ze stro
ny Polski nie zagraża pokojowi Europy. I z

pełną świadomością dajemy nas-ze poparcie
wszystkim wysiłkom mającym za cel skon
solidowanie pokoju świata".

Wał niemczyzny na granicy Prus Wschodnich
70 nowych wsi w r. 1030

Wschodnio - pruska prasa prorządowa i

nacjonalistyczna zajmowała się niedawno
bilansem osadnictwa na terenie Prns Wscho

dnich. Okazuje się, że zainteresowane

czynniki niemieckie wydały na te cele w

r, 1930 37 miljonów RM . Utworzono 2.100

osad, co odpowiada założeniu 70 nowych
wsi. Uzupeł(niono prawie 2.000 osad wło
ściańskich (Anliegersiedlung) o 34.000 mor
gach magdeb. W omawianym roku utwo
rzono większą ilość małych osad o 3—39

morgów, oddanych z rozparcelowanych ma

jątków w znacznej części byłym robotni
kom rolnym i rzemieślnikom. Nowoutwo
rzonym osadom starano się zapewnić rynki
zbytu. Koszt budynków na działkach wy
nosił w r. 1930 przeciętnie 15.000 RM . (W
roku bież. kosz* ten zostanie obniżony o

10 proc.).
Osadnictwo w Prusach. Wschodnich jest

popierane wydatnie przez niemieckie in
stytucje rolnicze. Izby rolnicze powołały
do życia biura porad eosoodarcmrcfa dla (o

sadników. N a r. 1931 zakupiono już 25.000

ha ziemi. Dość silna jest na terenie N e-

miec propaganda za emigracją z zachodnio-

niemieakich terenów do Prus Wschodnćh.

Propagandę tę prowadzi m. in. ,,Evangel-
scher Siedlungsdienst" z Bielefeld. D zia
łalność tej instytucji wywołuje jednak w na

cjooalistycznych kołach wschodnioprusk'ch
pewne zastrzeżenia co do jej racjonalności
wtedy, k 'ędy spotyka się wielką ilość bez
robotnych w Prusach Wschodnich (zgórą
100.000) i kiedy ca 20.000 ludzi emigruje co

roku na zachód.

Nieporozumienia powyższe w łonie za
interesowanych osadnictwem kół niemiec
kich nie powinny w żadnym bądź razie za
ciemniać faktu, że tuż za granicą naszą -

ku północy — rośnie zwarty i twardy wał

niemczyzny, przygotowującej się do czyn
nego i energicznego wystąpienia w wypad
ku sprowo-kowania nowej zawieruchy wo
jennej.

Kandrdafura Brtanda
na pre%iudentfa Franci!

C-ałą prasę żywo interesuje sprawa w y
boru prezydenta republiki, co ma nastąpić
za kilka miesięcy. Należy stwierdzić, że

poza O'becnym prezesem Senatu Doumerem,
najwięcej szans ma Briand, którego forytu
ją zarówno koła klerykalne, jak i lew'cowe.

W dzienniku ,,L,0rd re" pisze dzisiaj Emil

Dure: Powodzenie kandydata, popartego
przez Papieża i Leona Bluma jest zapew
nione.

Poza tymi dwoma kandydatami wchodzi
w rachubę jeszcze obecny min. sprawiedli
wości Berard i sen. Henryk de Jotweael.

J.SillSiSEISJ W PI. s . W.

Obecny naczelni(k wydziału poł(udni'o
wego', p. Gunter, po dokonan-iu li(kwidacj'i
swego wyd-ziału obejmie prawdopodobnie
któraś z placówek zagranicznych*
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Zbrolncpobiliwicda atatai naPomorze
I t w i strzeleckie i Mhrono podziemne w Prusach Wschód.

Znany publicysta francuski w ,,Le Jour-
nal'tt" H . Bouchet zamieszcza w dalszym
ciągu artykuły o tajnych przygotowa
niach wojskowych w Niemczech, a szcze
gólnie omawia fortyfikowanie przez
Niemców granicy południowej Prus
Wschodnich na przestrzeni Janbork —

Nidbork. Autor przed niedawnym czasem

sam zwiedzi! Prusy Wschodnie i w zwią
zku z tem pozostają jego artykuły.

Bouchet opisuje dokładnie o tajemni
czych przygotowaniach Niemiec nad pol-
skiemi granicami zwłaszcza na Pomorzu
i Prusach Wschodnich. Między Białą a

Łykiem niedaleko Prestken te same Bou
chet widział przygotowania jak koło

Flammenberga, mianowicie licznych im i
grantów, i masy materjałów i drutów kol
czastych, sprowadzonych od 6 miesięcy.
Imigranci wcale nie mają kwalifikacji roi

nych i nie są potrzebni w tych okolicach
'do celów gospodarczych. Dalej na

wschód od jezior znów natrafia się na

druty kolczaste, a co krok spotyka ta
bliczki, zakazujące wstępu. Autor w miej
scu, gdzie nie dostrzegł straży, przedostał
się przez zagrodę i zwiedził teren, który
oczywiście znalazł ufortyfikowany. -—

Schrony zostały co tylko wykończone, be
tonowe wzmocnione stalowemi sztabami
i zapasy cementu. Powróciwszy do samo
chodu, pojechał dalej i znalazł zabudowa
nia gospodarskie, niewinnie wyglądające,
włączone w kompleks odrutowań, a dalej
ttieco spotkał strzęłców-leśników.

-W REJONIE LIPOWICY.

Pewien człowiek, zupełnie wiarygodny,
któremu mimo wszystko udało się, dzięki
specjalnej pomocy przyjaciół, dokładnie

obejrzeć takie roboty w rejonie Lipowicy
opisuje je w ten sposób: Na południu od

Lipowic znajdują się olbrzymie dobra. W

maja 1930 zakupił je jakiś junkier pruski.
Na terenie tych dóbr zbudowano z nieby
wałym pospiechem olbrzymie budynki,
zajmujące powierzchnię około 3 hekta
rów. Znam się na gospodarstwie rolnem

i wiem, że przy nawet najbardziej inten
sywnej uprawie roli, tak wielka ilość bu
dynków nie może mieć zastosowania. —

Przypominają one natomiast bardzo ży
wo najzwyklejsze koszary. Na samym
folwarku ani śladu prac, czy też przyrzą
dów, jakie zwykle spotykają się w gospo
darstwach rolnych. Natomiast zdumiewa

olbrzymia ilość służby. Są to m łodzi lu
dzie, obserwujący mię niechętnym i po
'dejrzliwym wzrokiem. Na pierwszy jed
nak rzut oka można poznać, że nie mają
oni nic wspólnego z uprawą roli. Jestem

przekonany, że gdyby im dano pług do

ręki, byliby bardzo zakłopotani.

NIE FOLWARK ROLNY., LECZ
KOSZARY*

SeKrawszy w jedną całość moje obser
wacje dochodzę do wniosku, że mam

przed sobą nie zwykły folwark rolny, lecz

najzwyklejsze koszary, w których setki
ludzi przechodzi regularne przeszkolenie
wojskowe. Nie chodzi tu już o zwykłą
służbę połową, lecz o regularne wykształ
cenie forteczne i saperskie. |

Gdzież jednak mogły się podzia'ć owe

masowe transporty cementu i żelaza,
które sprowadzano tu przez dłuższy czas,

tak jednak, że przychodziły, przewa'żnie
nocami.

Nie widzę ani śla'du.

Dopiero bliższa obserwacja przekonała
mnie, że były to wszystko roboty pod
ziemne, obecnie już zupełnie niewidzial
ne, na miejscu ich bowiem porosła ju ż

zielona trawa.

REGULARNE ROWY STRZELECKIE

Obok, rozciąga się wielka i szeroka tło

lina. Wybrałem się tam na spacer. Na

pierwszy rzut oka nic nic widać. Zwykła
łąka. Dopiero poza ścianą drzew, które
doskonale odgrywają rolę firanki, spo
strzegam - REGULARNE ROWY

STRZELECKIE PRZECIĘTNEJ DŁU
GOŚCIPO 50METRÓW. Może to są
jednak pozostałości po w ielkiej wojnie?
O nie. Powierzchowny choćby rzut oka

przekonać musi każdego, że jest to robota

zupełnie nowa, czyściutka. Byłem na woj
nie i wiem doskonale, że takich rowów
strzeleckich nigdy tu nie posiadaliśmy.
Wszystkie one wykonane są z żelazobeto-

nu, z zabezpieczeniem flankowem i świet-
nemi ochronami. Co każdych 10 metrów

spotyka się studnie, głębokości 4 do 5 me
trów o gładkich ścianach. O , znam ja do
skonale przeznaczenie tych budowli. To

nie są wcale magazyny na cukrowe bura
ki, jak mię zapewniano. Z tych otworów

przy sposobnościWYJRZĄ ŚMIERCIO
NOŚNE NARZĘDZIA, aby siać znisz
czenie na dziesiątki kilom etrów wokoło.
Dookoła jeszcze leżą. worki, z których
wysypano cement, oraz odpadki innych
materjałów.

Schrony te zbu'dowane są i otoczone

ścianami ze stali i z żelazobetonu, a tak

silne, że mogą oprzeć się działaniu każ
dego ognia artyleryjskiego.

Rewelacje Boucheta mówią za siebie.

fNręcsiinięcla w a rm ii
W końcu bież, miesiąca łub na począt

ku marca ukaże się nowy ,,Dzienni-k Perso
nalny MŚWojsk.",

,,Dziennik Personalny'', zawierać będżię
przeniesienia wiosenne w związku z uzu
pełnieniem stanu oficerów w posz
czególnych pułkach, zdekompletowanych o-

. stalnieini awansami i spensjonowaniem nie

których oficerów, dokonanem zarządzenia
mi tegorocznego. Nr. 1. ,,Dz:enmka Perso
nalnego".

filiera,el re i!
PrasfS aM nlfacią isróla Alfonsa

Oczy całego świata* zwrócone są, dziś zno
wu na Hiszpanję. Niedawno stłumiona rewo
lucja przygasła po to tylko, by silniejszym
wybuchnąć dziś płomieniem. Okrzyk: ,,muera

el rey! — śmierć królowi! — wybucha coraz

potężniej i abdykacja króla Alfonsa wydaje
się dziś rzeczą nieuniknioną.

Przed siedmiu laty krół Alfons właściwie

przestał już rządzić, zdając władzę Primo do

Riwerze, który bronić miał tronu. Upadek dyk-

tein przywódcą pa rtji konserwatywnej i w cza
sie dyktatury Primo dc Kivery był zamieszany
w próby przewrotu w 'Walencji, m iał być na
wet postawiony przed sąd wojenny. 1Obecnie

tworzy rząd i, co jest raożc bez precedensów
w histor.ji powstawania gabinetów, osobiście

odwiedził rewolucjonistów siedzących w wię
zieniu, proponując im ni mniej ni więcej ty l
ko... portfele ministerjalne!

O ileby to doszło do skutku znaczyłoby, żo

K-ról Hiszpanjł A-lfons XIII i gen, Berenguer.

tatora pociągnął za sobą gaśniecie m onarchji
znienawidzonej przez naród. W kramie fana
tyzmu i hidalgów niełatwo jest rządzić naro
dem o duszy z płomienia, zbrojnym w sztylety,
wybuchającym jak wulkan, pełnym południo
wego temperamentu.

W przeciągu 100 la t 120 gabinetów rządziło
już Hiszpanją, szarpaną walką dwóch stron
nictw: konserwatystów' i liberałów, 22 miljo-
nowa ludność ma armję stutysięczną, płaci nie
prawdopodobnie wysokie podatki, ug-ina się
pod ciężarem bezrobocia, któro szerzy się
wprost katastrofalnie, przywódcy ludu są irwię
zieni po ostatnich wypadkach w Jaea i na lot
nisku Czterech Wiatrów i jak już parokrotnie
donosiliśmy są przedmiotem entuzjastycznych
owacyj tłumu.

Nowy premjer Sanchez G-uerra był przed-

ludzie, którzy przed dwoma miesiącami szli

z bronią w ręku przeciw rządowi i monarchji,
a teraz są w więzieniu, mogą swe cele każde,
chwili opuścić i przenieść się do ministerstw

a tem samem rewolucja zwyciężyłaby nie dro
gę krwawego przewrotu, lecz kompromisu p
lityc-znego.

W Hiszpanji panuje ogromne podniecenie.
Cenzura nie przepuszcza ostatnich wiadomości.

Osoby przybywające'-ż ńad granicy opowiada
ją,- że międ'zy policją a powstańcami dochodzi

do groźnych bójek i strajk generalny w'ybuch
nąć ma każdej chwili w eałem państwie pod
hasłem:,,Precz z monarchją! śmierć królowi!"

W miejscowości Feyrol pomnik wystawiony
komendantowi Franco owinięto w sztandar re
publikański.

Zza Mills pożnczict
rancusMci stSa Niem iec

Wo-bec coraz głośniejszych alarmów na

temat pożyczki francuskiej dla Niemiec nie
zmiernie zajmującym jest arty-kuł Sauer-

w-eina w paryskim ,,Matiaie", omawiający
wyjaśniający tę sprawę.

Poseł Dumat wniósł interpelację w par
lam-encie, domagając się wyjaśnieni-a pogło
sek. P . Sauervein na-zywa pożyczkę tę
,,o-peracją banalną", której O'ba gabinety
francuskie nie widziały racji przeciwsta
wiać się zakazom i przypomina pokrótce
jej genezę.

Niemieckie ministerstwo skarbu będąc
%v ,,chwilowym kłopocie" zaczęło się ubie
gać za pośrednictwem amerykańskiego ban

kiera Lee Higginsona o 18-miesięczną po
życzkę 130 miljonów marek, tj. 780 miljo-
nów franków. Propozycję tę o-trzymał p.

Quesney, dyrektor generalny międzynaro
dowego banku w Bazylei. Część pożyczki
mi-ała być pokryta w Holandji, Szwajcarji i

Szwecji na F-r-ancję przypadałoby 240 miijo
nów franków. Pożyczkę realizowaliby pry
watnie ban'kierzy francuscy, bo premjer La-

w al 'O-świa-dczył, że p o o-statnic-h wypa-dkach
(mowa Cu-rtiusa? Hitlerowców?) kasa depo
zytów nie partycypuje w aferze i dlatego
interpelacja posła Dumata nie może być
rozpatrywana jako wniosek nagły. Kasa.

może tylko wejść w kontakt z bankier3.mi

francuskimi, którzy wezmą udział w poży-cz
ce prywatnie.

Bank międzynarodowy w Bazylei mają
cy większość kapitałów francuskich udzie
la na własną rękę pożyczki Niemcom 25

proc. swej płynnej gotowki, bo podkreśl., Że
Niemcy jako państwo zmuszone do płace
nia długów wojennych potrzebują kapita
łów zagranicznych(!).

Bankierzy francuscy chcieli znać opinję
rządu. Rzą-d Steega był przychy-lny pożycz
ce, rząd Lavala również: Nie było żadnej
wymiany not dyplomatycznych między obu

państwami. Nie trzeba knuć żadnej p-o-li
tycznej intrygi z tej handlowej o-peracji fi
nans-owej, Sauervein po-dkreśla, że mimo

wszystkie absur-dalne przemowy opozycji
niemieckiej Niemcy płacą punktualnie re
p-aracje. Ani koła rządowe, ani o-pinja fran
cus-ka nie mają w tem interesu, by Rz-esza

wpadła w rozkład opozycji tak prawicowej
jak i lewic'owej.

W rezu-ltacie straszak hitle-rowski ,,-opła
ca" się Niemcom, którzy ,,potrzebują ka
pitałów zagranicznych" do płacenia za prze

laną w czasie wojny krew 10 miljonów lu
dzi.

POgffaillilŻpfi^W
w Sowidach

W Tule pod Moskwą doszło d-o pogro
mu żydów. Związek wojujących bezbożni
ków zwołał w Tule wiec ludno-ści żydow
skiej, na którym delegat organizacji bezbo
żników Sawostin w swoim odczycie o- wy
znaniu Mojżesza, oświadczył, iż żydzi do o-

statnic-h czasów p raktykują mordy rytual
ne na dzieciach chrześcijańskich cełetn zdo
bycia krw i chrześci-jańskiej, potrzebnej dla

rytualnego wypiekania macy.
Oświadczenie delegata Związku bezfcoż

niików wywołało niebywałe wzburzenie. Lu

dno-ść robotnicza Tuły licząca około 80,000,

zajęła groźną postawę wobec żydów i do-

donala kilku napadów na domy żydowskie.
Jedynie zawdzięczając skonsygnowatnu

większych odzi-ałów wojs-k GPU nie doszło

do dalszych krwawych zaburzeń,

Ma marginesie

Po woroko na jia th (f partyjno
naszych socjalistów

Wyro-k w sprawie zbrodniczej ,,piątki"
z Jag-odzińskim na czele, oskarżonej o pla
nowani-e zamach-u na Marszałka Piłsudskie
go., zap-adł dn. 16 bm, Oczekiwano go w ro
snącem wciąż naprężeniu i podnieceniu nie

tylko bezpośrednio w procesie zaintereso
wanych, ale i najs-zerszych mas społecz
nych. Sama myśl o możliwości zamachu na

Wo-dza Narodu i Wskrzesiciela Ojczyzny
budziła dreszcz zgrozy.

Wyobraźni-a nasza cofa się przed uję
ciem nastę-pstw takiej zbro-dni, która na
piętnowałaby cały naród polski kamowysn
stygmatem. Na szczęście, wyr-o-k warszaw
skiego sądu okręg-owego pozwala nam ode
tchnąć z pewną ulgą: wyrok uw-aża z-a nie-

udowodnioną podsądnym winę planowania
zamachu na Marszałka Piłsudskie-go, Ska

zuje ich jedynie za tworzenie występnego
zrzeszenia. A więc, może nienawiść i zł-ość

partyjna nie przeżarły jeszcze całkowicie

du-sz polskich. Jeś-li w dusz-ach przeżartych
fanatyzmem partyjnym, mogły nawet ro
dzić się przebłyski zbrodni-czych myśli, ga
sły one natychmiast, gdy zb-liżała się decy
dująca chwila ich realizowania'.

Człowiek religijny powie: Opatrzność
raz jeszcze dowi-odła, że czuwa nad Pols-ką,

. Stańmy tedy na gruncie wyroku. Wraz

z sędziami wyro-kującymi u'wierzmy, że Ja
godzińs-ki i jego towarzysze nie knuli zama

c-hu na życie Marszalka Piłsudskiego. Po
zostanie jednak akcja zbrodnicza tworzenia

tajnego zrzeszenia, mającego cele występ
ne,

'

Za tę zbrodnię odpowiedzialni są nietyl-

ko bez-pośrednio skazani (Jagodziński, B .ał

kowski i Trochjmowi-cz), ale cała partia ,,ee

kawistów".

Proces Jag-odzińskiego, jak i proces o

wypadki z dnia 14 września w Alejac-h Uja
zdowskich wykazały dow-o-dnie, jak obłud
ne są frazesy partji PPS-CKW o praworzą
dności, legalności, parlamentaryzmie lid.

W świet-le tych procesów stało się jasne,
że partja w swej zbrodniczej lekkomyślno
ści gotowa była rozpętać nad Po-lską burzę
w-o-jny domowej, wylać rzeki krwi w w :t!;e
br-atobójczej, postawić na kar-tę samo istnie

nie pańs-twa, byłe dogodzić szalonej am-lr-cj;
partyjne-j.

Czujność i ś-prężystość organ-ów wfącłzj
rządowej zapobiegła Um nieszczęściom,

Dzeta
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W królestwie gwiazd i nauki
Pasadena i Jef roSa w Swiecie naukowym - Najwięksiy

cud świata - teleskop
Przed kilku la ty nazwa Pasadena znana

była w Europie zaledwie kilk u może osobom.

Dzisiaj znajduje się tam jedna z najwięk
szy;L, a w każdym razie najeiekawsza i naj
oryginalniejsza placówka naukow'a Stanów Zje
dnoczonych. Tutaj, w tej małej mieścinie kali
fornijskiej w pobliża Los Angelos i Hollywood
nad Pacyf'ikiem, znajduje się na Monnt W il
son największe obserwatorjuin astronomiczne
świata.

Przepych barw wybrzeża kalifornijskiego
Pacyfiku, głęboki błękit nieba, okryte srebrzy
stą kapą śnieżną szczyty Monnt Sant Antonio

oraz innych gór, wreszcie modra ściana Pacy
fiku , zamykająca barwną tę seenerję, rozsiewa
ją magiczny blask nad całym krajobrazem i

stwarzają najrozkoszniejszą w świecie praco
wnię naukową, prawdziwy raj dla uczonych na

ziemi.

Na szczycie Mount Wilson, na który z Pa
sadeny wiedzie droga samochodowa, stworzył
wielki astronom amerykański Hale jedyny w

swoim rodzaju instytut naukowy dla badań

astronomicznych i astrofizykalnych.
Hale już przed 20 laty odkrył szczególne

właściwości klimatu południowo-amerykańskie
go, nadające się specjalnie do badań astrono
micznych.

I tak zbudowano na szczycie Monnt W il
son, na wysokości 1800 m tr. ponad Pasadeną,
najnowocześniejsze, najlepiej wyposażone ob
serwatorium astronomiczne świata. Aby unik
nąć naukowej izolacji pracuj, tutaj uczonych,
stworzono w samej Pasadenie u stóp góry całą
osadę naukową, w której pracuje liczne grono

uczonych o światowej sławie i około 600 stu
dentów, Znajduje się tntaj cały szereg insty
tutów naukowych, instytuty fizyki, chemji, la-

boratorja techniczne i elektryczne o Wysokiem
napięciu do m iljona wolt. Nie zapomniano tak
że O naukach humanistycznych. Do stałej
współpracy w Pasadenie udało się Hale'owi

pozyskać szereg wybitnych uczonych. Znany
ze swych epokowych odkryć fizyk amerykański
Miłlican osiedlił się na stałe w Pasadenie. Tu
taj praeuje sędziwy Miehelson, który pół wie
ku temu położył podwaliny pod dzisiejszą teo-

rję relatywności.
W specjalnym instytucie co poniedziałek

odbywają się wykłady sławnych uczonych, któ
rzy podczas pobytu w Ameryce nie omieszknją
odwiedzić Pasadeny. Przez żadną miejscowość
na świecie nie przesunęło się tyle laureatów

Nobla, co przez Pasadenę. Studenci mieszkają
tutaj w internatach, z których najsławniejsze
jest Ateneum, luksusowa budowla, w której
znajdują pomieszczenie liczne in s tytuty nau-

KOSZfiOWiSś* ZgUlSfl
Do jednego z kamisarjafów paryskich

zgłosił się dr. Wakkra, który oświadczył,
iż zgubił na ulicy dwie złote epruwetki, za
wierające po 10 miligramów radu. Zguba
przedstawia wartość 1 i pół miljorra fran
ków.

kowe oraz mieszkania profesorów. W eałej
osadzie jednak obowiązuje każdego z miesz
kańców gorliwa praca naukowa.

W obserwatorjum na szczycie Mount W il
son znajduje się największy cud świata, ol
brzymi teleskop z soczewką, której średnica

wynosi 2,5 mtr. Teleskop ten kosztował prze
szło m iljon dolarów. Tutaj znajduje się także

sławny teleskop, który łowi światło słoneczne

na wysokości 50 mtr. ponad ziemią i rzuca je
przy pomocy kombinacji luster do głębokiej
piwnicy, gdzie uczeni je badają przy niezmie-

niającej się nigdy temperaturze.
Żadne obserwatorium świata nie przyczy

niło się tyle do rozwoju astronomji, ile obser
watorjum na Monnt Wilson. Tutaj badano i

rozwiązano zagadki dalekich mgławic, budowę
drogi mlecznej, skład prom ieni słonecznych.

Lecz to wszystko nie wystarcza i uezonym i

amerykańskim. Hale i jego współpracownicy
projektują obecnie budowę jeszcze większego
teleskopu, którego soczewka liczyć będzie prze
szło 5 mtr. średnicy. Utworzono w tym celu

już specjalne laboratorjum, którego jedynem
zadaniem jest przygotowanie prac wstępnych
i obliczeń, niezbędnych do wykonania olbrzy
miego lustra i soczewek. Wykonanie soczew
ki, transport jej, fundamenty, cała mechanika

teleskopu, mechanizm zegarowy, któ ry z n aj
większą ścisłością musi być zastosowany do ru 
chu gwiazd, wszystko to są zagadnienia, któ
rych rozwiązanie wymaga zawiłych obliczeń ca
łego sztabu uczonych. Największy kłopot mają
uczeni z wynalezieniem stosownego miejsca dla

teleskopu, gdyż już dzisiaj na szczycie Mount

Wilson dużą przeszkodę przy badaniach astro
nomicznych stanowią potoki światła z Los

Angelos.

Spieszcie sic!!!

przyjmują wszystkie
urzędy pocztowe

przedpłatę

Tylko tio 2 5 -go
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W najstarszej republice Europy
miniaturowa Andorra

Najstarsza i najmniejsza republika, ist
niejąca od 12 stulecia w Pirenejach, minia
turowa Andorra zagrożoną jest w swej ma-

łownie,zości; można się obawiać, żc zatraci

swój średniowieczny urok. Jak donoszą ga
zety francuskie i hiszpańskie, ma tam być
Wkrótce założony pierwszy kinematograf,
pierwszy bank i nawet stacja lotnicza.

Rzadko który z mieszkańców Andorry
widział obraz filmowy, bo rzadko który wy
jeżdżał poza granice swej ojczyzny, którą
przejść można wszerz i wzdłuż w ciągu 6

godzin,
Od piętnastu czy dwudziestu lat różne

syndykaty próbowały wykorzystać możliwo
ści Andorry, Chciano założyć tu ruletkę i

stworzyć nowe Monte Carlo, myślano o wy
zyskaniu skarbów mineralnych, lub też siły
wodnej tej górzystej krainy, Wszystkie te

projekta rozbiły się o kamienny opór An-

dorczyków. Od wieków utrzymują się z j

oprawy roli i przemytnictwa, mieszkańcy
Andorry są przeciwni'kami wszelkich ino-

wacyj i wygnali niedawno śmiałka, który
chciał tu założyć dziennik. Czego nie zdzia
łali obcy, to udało się Andorczykom, którzy
zwiedzili kawał świata. Przyszli oni do

przekonania, że zużyć trzeba zmairnowane

siły wodne i tak powstała pierwsza stacja
elektryczna. Wznoszące się na poszarpa
nych turniach malownicze miasteczka an-

dorskie świecą teraz po nocach jak robacz
ki świętojańskie. Pierwszy krok poprowa
dził do dalszych i teraz już buduje się kina
w Andorze.

Z Francji do Andorry niema drogi sa
mochodowej a nawet z Hiszpanji dojście
jest niełatwe, Trudności te usunąć ma sa
molot, Dziś stolica Andorry, La Viella,
szczycąca się 160 budynkami, posiada już,,,
siedem aparatów radjowych.

PoMw rybpodlodem
- "iy*i

Jest to oryginalny sport, który nie znaj
duje wielu zwolenników. W każdym bądź
razie mistrzem połowu ryb pod lodem jest
Marvio Nelson, którego Widzimy zdję

ciu.

Plussollnfi rządziC chce
30 lal

Znany pisarz niemiecki Emil Ludwig,
autor szeregu życiorysów wielkich łudzi,
miał sposobność rozmawiać z wielu euro
pejskimi mężami stanu, między innymi i *

Musso'iimim.

Interesującem jest, jak .,Duoe" zapa
truje się na dyktaturę. Na pytanie, dla
czego w obecnym czasie tak mało jest zdol
nych mężów stanu, Mussołini odpowiada:

Dlatego, że polityka jest obecnie bar
dziej skomplikowaną, aniżeli była dawniej,
oraz dlatego, że kapitalizm pochłonął
wszelkie polityczne sprawy. Gały świat

interesuje się dziś jedynie kwestjami H-
nansowemi. Gdzież są te czasy, kiedy ca
ła Europa słuchała z zainteresowaniem mo
wy Peeła, DtsraeHćgo, Jauresń lub Oto-
menceauś? Dziś można słuchać każdego
przez radjo, ale mów nikt ule studjofeu,
Dlatego konieczne są rządy osobiste, lub'
za pośrednictwem rady ministrów. Ludzie

chcą, aby nfem rządzono i aby ntieW apo-
kój*V

— - A co będzie po dyktaturze? 'mtr

pytuje pisarz.
— Po dyktaturze nastąpi okres zmęczą

ma i upadku.
— Jak długo potrwa ten okres?
-~ Może rok, może dziesięć lat, zale

żnie od trwania i siły rządu dyktatorskie
go-

— Sądzę, że pan będzie m iał szczęście
rządzić trzydzieści lat, jak Bismarck.

— Oczywiście. Jestem na to zdecydo
wany — odpowiada MussolinS,

— A czy Włochy również tak posta
nowiły — zapytał EraS Ludwig,

— Bezwarunkowo — odpowiedział je-
dnem słowem ,,11 Duce".

APTEK PI1ŁŁS

Tajemniczy znal(
Powieść

. t

Denis spuścił ostrożnie firankę.
— T o cesarz.

Ninon skinęła głową.
— A więc to jego ta wspaniała

łódź. Teraz pójdziem y do głównego
wejścia. Muszę zobaczyć twarz bab
wana.

— Zobaczą nas — zaprotestował,
— Może nie. Są zwróceni plecami

do drzwi. W każdym razie musimy
zaryzykować. Pójdziemy bardzo o*
stroż.nie. Niech pan zdejmie buty.

Wzięli obuwie w ręce i przekradli j
się cicho do głównego wejścia. Z wnę* j
trza świątyni płynęła szeroka smuga j
światła. A b y zajrzeć do środka, trze* j
ba było wstąpić w pełną jasność. N i*!
non wsunęła rękę w dłoń młodego j
człowieka.

— No!... Ty lk o niech pan pamięta: j
jedna sekunda i odwrót do motorów*
ki. Jeżeli ten kapłan obejrzy się, niech

go pan zastrzeli bez wahania!
Denis przytrzymał dziewczynę za

rękę.
— Nie! odrzucił szeptem. - Ten

człowiek nie zrobił mi żadnei krzyw*

dy i z drugiej strony ja nie mam pra*
wa być tu o tej godzinie.

— Nie ucieszyłby się, gdyby pana
zobaczył. A le przekona się pan zaraz,

czy mam rację. Dalej!
Znaleźli się przed wejściem. Moo*

re objął szybkiem spojrzeniem wnę*
trze świątyni. Kapłan i cesarz trwali
nadal w tych samych postawach. Ce*
sarz klęczał prawie przed samym po*
sągiem, kapłan za nim. trochę na le*
wo. Denis spojrzał z kolei na swoje
dzieło i wargi jego zacięły się jak sta*
lowe klamry.

Piękna, spokojna postać bohater*
skiego Thyna przemieniła się w nad*

zwyczajną, promiennie tęczową, pra*
wie żyjącą istotę. Ze złotej twarzy
patrzy ły ogniste, zielone oczy. Czoło
wyciągnięta dłoń i całe piersi gorzały
zieloną jasnością. A więc to tak? Wy*
rzeźbiony przezeń zloty posąg został

wysadzony ołbrzymiemi szmaragda*
mi.

Jeszcze jeden rzut oka i energiczna
rączka wciągnęła go zpowrotem
w ciemność

Podążyli szybko ku miejscu, gdzie
zostawili motorówkę.

— Lady Tamorley radaby była to

zobaczyć - rzekła Ninon, gdy zna*
leźli się na środku rzeki.

ROZDZIAŁ XVII.

Denis spodziewał się, że Julja już
spała. Zam ierzał kazać ją obudzić,
gdyż m ieli rozkaz opuszczenia Hue

jeszcze tego dnia i nie było czasu do
stracenia. Było już prawdopodobnie
po pierwszej. To też zdziwił się bar*
dzo, ujrzawszy ją czekającą na przy*
stani przed hotelem.

— Jeszcze nie śpisz?
— Nie. — Podała mu jakiś list. -

Do ciebie. Musiał przyjść, gdy nas nie
było. Zastałam go po powrocie.

W ziął list. Na kopercie była pie*
częć: ,,Bureau de l'Administrateur*
General' *.

— Gdzie byłaś?
— Za chwilę się dowiesz. W pierw

powiedz mi, co jest w tvm liście.
Denis rozdarł kopertę.
— Rozkaz zwijania manatków —

rzekł i orzeczvtał głośno:
W związku z rozkazem generał*

gubernatora Indochin, zabraniają*
cym codzoziemcom pobytu w Hue

w czasie mających się odbyć uroczy*
stości religijnych, administrator

generalny podaje do wiadomości

Lady Tamorley i Pana Moore'a, że

wizyta ich dobiegła końca. Jutro
w południe dostaną do dyspozycji
samochód, który odwiezie ich do
Sajgonu.

Podpisano: De Grignon,
Administrateur*Gćnćral,

— Już nam to powiedział, ale po*
wtórzenie jest... wymowne.

List był napisany na maszynie; tył*
ko podpis własnoręczny. Julja spoj*
rżała na równe pismo.

— Ciekawa jestem, kiedy on to spe
rządził, W tym stanie, w jakim go wi*

działam, nie był zdolny do poruszenia
ręką.

— Widziałaś go?
v- Tak. Byłam u niego przed 'go*

dziną. — Opowiedziała o swej niebez*

piecznej wizycie. W iedziałam, że bę*
dzie się nas starał pozbyć stąd jak naj
prędzej i postanowiłam się z nim roz*

prawić. Udało się... Był napół nieprzy*
tomny od opjum i przyznał się, że to
on skradł szmaragdy.

— Przyznał się? — wykrzyknął
Denis.

— Tak i powiedział, że są w miej*
scu, gdzie ich nikt nie znajdzie. Jego
pewność w tym względzie wydała m i

się wprost niesamowita. Trudno prze*
cież ukryć na stałe takie wspaniałe
kamienie.

(Ciąg dalszy nastąpij



Kronika

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Scala: dziś nowy program.
Refchshof: Kabaret codziennie wieczorem

* godz. 21.

Kino U. T .: dziś ,,Alraune".
Kino Capitcl: dziś Dreyfuss".
Kino Odeon: dziś ,,Zarte Śchultern" i ,,Ge*

feeimpolizisten" .

Kino Passage Thcater; ,,Die fliegende Flot*
te" i ,,Das rollende Haus".

Kino Rathaus Lichspiele: dziś ,,1914 - ; die

tetzten Tage vor dem Weltbrand" .

Kino GlóriafeTheater: dziś ,,Drei Tagc Mit*
łelarrest" .

Kino Flainniińgs: dziś ,iDbnkóahekferilLted"
i nder Satansreiter**.

Łefeeie śaienra odbywaia :

JLntni" gdańskiej w środy, o godz. 20*ej-;
w Dom u Polskim.

wCecyiji" we Wrzeszczu w środy o godz.
20 w Domu Akademickim.

wLntni" oliwskiej w środy, o godz. 30*ej w

Ochronce Polskiej prz y Ludolfinerstrasse.

^Harmcnji" w Sidlieach w czwartki o godz.
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

T ow . Śpiewacze .,Lira'* ~ Staryszotland
W czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
W O ru ni p rz y Niederfeldstrasse.

wCecylji** gdańskiej w czwartki dla panów,
W piątki dla pań, o godz. 20 w Domu Pol*
afcłm.

Bach towarzystw
- Zwyczajne miesięczne zebranie Tow.

Pólek we Wrzeszczu odbędzie się w dniu 18*go
b. m . o godz. 19 w salce towarzystw w Domu

Akademickim. O jak najliczniejszy udział

członkiń oraz sympatyków Tow. prosi Żarząd.
- Roczne walne zebrania Tow. Gimn. ,,So*

kół" w Gdańsku odbędzie Się w czwartek, 19

b. m. o godz. 19,30 w Domu Polskim. Punktu*

alne przybycie wszystkich członkó, konieczne.
~ Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie od*

będzie się w czwartek, 19 b. m. o godz. 19 w

Domu Polskim (Victoriagarten). O liczny
Odział członków i gości prosi Zarząd.

- Zebranie miesięczne Towarzystwa Gimn.

Sokół w Sopocie odbędzie się dnia 20 bm. w

Domu Polskim prz y Eissenhardstr. o godz. 8

wieczorem. Prosimy o jaknajliczniejsze przy*
bycie druhen i druhów. Zarząd.

- Zebranie Towarzystwa Ludowego w Si*

ulicach. Oświata odbędzie się w niedzielę,
dnia 22 bm. o godz. 6 wiecż. w Ochronce Pol*

skiej w Sidlieach. Wykład wygłosi ks. dr.

prof. Komorowski. O liczny udział członków

i gości prosi Zarząd.
- Zebranie Tow. Polek w Sidlieach odbę*

dzie się dnia 24 lutego br. i godz. 19 w ochron*

ce polskiej. Na. porządek obrad m. i. intere*

sujący wykład. O liczny u'dział prosi Zarząd.

X miasta
- Zgon byłego posła. W Oliwie zmarł by*

ły poseł na sejm gdański Wilhelm Lemke w

79 roku życia.
- Odłożenie odczytu dra Bierowskiegc

,, 0 romantyzmie" na poniedziałek. Zarząd To*

warzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdań*

sku zawiadamia, że na skutek przyczyn od

niego niezależnych musi przełożyć odczyt dra

Tadeusza Bierowskiego pt. ,,Romantyzm wczo*

raj i dziś" na poniedziałek dnia 23 lutego. -

Odbędzie się on w sali Hotelu Danziger Hof

o godzinie 19,30.
- Zamiast wieńca. W czwartek, dnia 19

lutego br. o godz. 6,30 rano odbędzie się w

kościele św. Józefa msza żałobna za śp. Bro*

nisławę Cudzicką, członk. Tow. śpiewu kośc.

św. Cecylji w Gdańsku. O liczny udział człon*

ków w nabożeństwie uprasza Zarząd.
- 6 rodziny robotniczych bez dachu nad

głową. W poniedziałek rano około godz. 7

wybuchł pożar w domu mieszkalnym robotni*

ka Karola Somtnerfelda w Jankendorf w po*
wiecie Wielkie Żuławy, w którym to domu

mieszkały jeszcze dalsze pięć rodziny robot*

niczych. Mim o, ze pożar zauważono dość. wcze

śnie, nic można było rozpocząć akcji gaszenia,
ponieważ z powodu mrozu zabrakło wody. —

M eszkańcom udało się uratować tylko część
mebli. Dom uległ zupełnemu zniszczeniu.

- Przerwa w komunikacji tramwajowej.
AJ*, drodze w pobliżu dworca Brzeźno złama*

i* się oś. załadowanego beczkami z
'

Oliwą ,\vo*
zh wr chwili, gdy znajdował się na torze linji
tramwajowej Wrzeszcz—Brzeźn o, skutkiem

czego komunikacja tramwajowa przerwana zo*

stała na tem miejscu na pół uodzinv.

— Kolejarz wypadł w pociągu. Na stacji
w Szymanowie spadł z jadącego z Malborka

pociągu towarowego kierownik pociągu Ko*

bierowski. Pociąg ten jechał do Chojnic, -

gdzie też mieszka K. Nieszczęśliwy wypadek
spostrzeżono dopiero w Tczewie, gdzie zau*

ważono brak kierownika pociągu. Jakie oka*

leczenia odniósł Ki, nie zdołano jeszcze
stwierdzić.

i- Nieszczęśliwy wypadek m otocyklisty. —

Jadący na motocyklu w Alejach stolarz Ernest

Manthey, mieszkający ,na Troylu, runął skut*

kiem gołoledzi na asfalt i doznał złamania

kostki lewej 'nogi;' 'M; -przewieziono do lecznł*

ćy miejskiej.
- Złam ał palec,. W poniedziałek popołu* j

i zajęty był 35*1etni spedytor Jakób Ku* j

balko z Polski wraz z 17 letnim synem wy*
ładówywaniem samochodu ciężarowego na

ulicy Marjańskiej we Wrzeszczu. Jedna ze

skrzyń, ważąca około półtora Centnara, wy*
wróciła się i opadła K. ną lewą rękę, skutkiem

czego zgnieciony został palec wskazujący.
— Słuszna kara dla włamywacza. Sąd

grodzki w Gdyni skazał Feliksa Rybikowskie*
go, który ubiegłego lata dokonał szeregu
włamań w Sopocie, m. i. w w ili Kupca Alek*

sandra Gąsiorowicza przy ulicy Huberthus*

alle 29, oraz u jubilera Donśee przy ulicy Wil*

helmoskiego, na 6 lat 'ciężkiego więzienia. —

Jego towarzysze, którzy znajdując się we wrę*
zieniu sądowem w Gdańsku, staną w najbliż*
szych dniach przed sądem gdańskim.

JaSs Niemcu Mechatą CislaiisSi
S*fcs4**la:-9i BjasszftciaiH poram i gdzie smoga

Towarzystwa okrętowe, przewożące to
war z Nowego Yorku do portów bałtyckich,
zorganizowane w tak zwanej konferencji
bałtyckiej, w których niemieckie wpływy
odgrywają poważną rolę, powzięły w No
wym Yorku szereg uchwał w sprawach ta
ryf pasażerskich i towarowych, które wy
chodzą wyraźnie na niekorzyść portów
pracujących dla Polski, jak Gdańsk i Gdy
nia, Charakterystyczną jest rzeczą, że

uchwały na niekorzyść Gdańska powzięte
zostały pod wpływem niemieckim w intere
sie portów północno-niejn'eckich, jak Ham
burg i Brema. Zarówno tak zwany ,,Gene
ral Cargo" jak i stawki specjalne zostały
podwyższone wbrew wszelkim zasadom ku
pieckim. Za przewóz towarów towarzy
stwa okrętowe podwyższyły stawki z 45

centów na 50 centów od stopy sześcienne*.

Za przewóz skóry, której Po-lska ostatniemi

laty sprowadza wielkie ilości ze Stanów

Zjednoczonych, podwyższono specjalnie wy
soko stawkę dotychczasową o 20 centów,
t. j. z 55 na 75 centów. Taryfy do portów
Morza Północnego, a więc do portów nie
mieckich głównie, zostały podwyższone
przez konferencję bałtycką na korzyść
Hamburga i Bremy, a na niekorzyść Gdań
ska i Gdyni, Wszędzie taryfy przewozowe
do portów niemieckich są niższe od taryf
obecnie podwyższoc ch przez konferencję
bałtycką dla portów Bałtyckich, Gdzie zaś

chodzi o towary przewożone do Polski we

większych ilościach, taryfy do portów nie

mieckich z Ameryki są jeszcze niższe niż

i normalne. Różnice we wysokości stawki

transportowej idą w setki a nawet w lysią-
! ce dolarów przy większych transportach,
jWynikiem te.j polityki szkodliwej dla Gdań-
'

ska, będzie odwrócenie transportu od tego
portu. Przewóz towarów amerykańskich do

SPolski pójdzie przez porty niemieckie.

Rząd niemiecki już przed pewnym czasem

jznacznie obniżył swoje taryfy kolejowe na

i l.njach prowadzących do granicy polskiej,
i przygotowując nową walkę z Gdańskiem.

Porty, pracujące dla Polski są narazie od

strony Stanów Zjednoczonych zablokowa
ne. Niestety g ło sy szwedzkie i, duńskie do
pomogły także po części do niemieckiego
ciosu przeciw Gdańskowi. Nie ulega wąt
pliwości, że rozrost handlu i wpływu pol
skiego nietylko na Bałtyku ale i na Atlan
tyku niektórym państwom morskim nie jest
na rękę. W ielkie szkody poniesie dzięki
uchwale konferencji bałtyckiej przede
wszystkiem Gdańsk, ponieważ zmniejszy
się ilość towarów przywożonych także ze

Stanów Zjednoczonych. Niemcy chcą skło
nić Polskę do tego, aby kupowała wyłącznie
towar niemiecki.

Politykę taką wobec Gdańska prowadzą
Niemcy, którzy zawsze powołują się, że są

najlepszymi przyjaciółmi Gdańska 1 że rze
komo polityka Niemiec 1 Gdańska ma po
dobne interesy. Z jednej strony robią pro
pagandę polityczną w świecie na niekorzyść
normalnego rozwoju stosunków w Gdańsku,
a z drugiej strony podcinają warunki bytu
gospodarczego portu gdańskiego.

Zaostrzenie stosunków pom iędzy
Senatem a opozgcfą
Zlififfwieiowa'Jtle ssraiilriaisi pracu

Stosimhi p-omiędzy rządzącą obecnie

koalicją a opozycją lewicową zawsze były
naprężone. Obecn'e atmosfera zaostrzyła
się 'jeszcze bardziej. Senat gdański według
doniesień z poinformowanego źródła posta
n-owił zlikwidować wydział pracy, zorgani
zowany przez senat socjalistyczny. Poza-

tem cały szereg kontrolerów przedsię
biorstw, należących do partji socjalistycz
nej, został zlikwidowany i pozbawiony po
sad. W len sposób przedsiębiorstwa zosta
ły uwolnione od kontroli socjalistycznej,

,,Danziger Vplksfimme" jako organ zor
ganizowanych niemieckich mas robotni
czych nazywa nowe zarządzenia senatu

strasznym terrorem i nowym zamachem na

prawa robotnicze. Dziennik socjalistyczny
zarzuca obecnym władzom gdańskim, że za

mierzają obalić wszystkie zdobycze, wy-

'wałczone przez robotników i chcą praco
biorców oddać zupełrke w ręce pracodaw
ców.

Równocześnie donosi ten sam organ, że

socjalistycznemu nauczycielowi Ruschigo-
w i z miejscowości Weszlimken wypowie
dziano posadę. Ruschig zasłynął z tego, że

stał się ofiarą nacjonalistycznego napadu
ze strony obywatela Rzeszy hitlerowca Nit-

tritza, który później został przez senat le
wicowy wydalony z terenu W. Miasta.
Obecnie władze prawicowe zdaniem

,,Volksstimme" zemściły się na nauczycielu
Ruschigu, wypowiadając mu posadę. W
stosunkach pomiędzy parijami rriemieck'e -

mi zdaje się obowiązywać obecnie przysło
wie niemieckie ,,Haust du meinen Juden,
hau ich deinen Juden". Atmosfera dzięki
tym zajściom zaostrza się coraz więcej.

.,Po8acunapadaiąna Polaków?44
Wesoła toaflsa ńamawalowa niemieclcfef praso gdaftslfigcf

Dotąd słyszeliśmy zawsze o licznych
napadach hitler'owców, Stahlhelmowców i

innych organizacyj bojowych nacjonalistycz
nych na rozmawiającą po polska ludność

gdańską narodowości polskiej. Ale z dzien
n ików niemiecko-gdańskich dowiadujemy
się obecnie, żeśmy7 się pomylili. To nie

Niemcy napadają na Polaków, lecz Polacy
na Polaków, Dużo ma być takich wypad
ków, w których Polacy wymyślając od ,,Du
Polak" rzucają się na Polaków gdańskich,
Prasa niemiecko-gdańska przytacza także

jeden przykład: mianowicie jakiś kupiec
polski został nazwany rzekomo przez aka
demika polskiego, znajdującego się pod
wpływem alkoholu ,,Du Polak". Bajeczki
te są tak oryginalne, że naprawdę nadają
się do ,,Szczutka" albo do ,,Muchy" lub do

innych dzienników satyrycznych, W ytłó-
maczyć można tego rodzaju kampanję prze-
ciwpolską chyba tylko nastrojami karn-a-

wałowemi, które na szczęście niebawem się
skończą.

PS(oiiż.Polsif. w ^p^jctc
We wtorek, dn. 4-go hm. odbyło się w Sopo

cie nadzwyczajne walno ze'branie S. M . P.

Po zagajeniu prezes p. Borek powitał przy

byłych ks dr. Komorowskiego, ks.'-Bogtięąew-
skiego, p. komandora Jacynicza i p. Tektora Bu-

dzisża, poczem zabrał głos ks. dr. Komorowski,
wyrażając swoją Tadość, że przypadł mu za
szczyt powitać jako patronowi, tak zacnych go
ści, ja k generalnego patrona ks Rogaczewskiego
i nowego wiceps.trona placówki sopockiej p. ko
mandora Jacynicza. Celem zebrania, na które

przybyło bardzo dużo młodzieży sopockiej, było
zaznajomienie zebranych z wyiycznęnu przyszłej
pracy.

Następnie p. komandor Jaeynicz naszkicował

w krótkich słowach wytyczne przyszłej pracy

podnosząc, żo wszystkich powinien łączyć wspól
ny duch — duch narodowy i katolicki. Po osią
gnięcia tego celu potrzeba dobrej woli i kar
ności. W zrealizowaniu zamiarów dopomagać bę
dzie grono panów, któro zorganizują Kolo Przy
jaciół Stowarzyszenia. Cało stowarzyszenie po
dzielono zostanie na sekcje. K ażda sekcja mieć

będzie swego patrona.
W dalszym ciągu przemawiał ks. Rogaczew

ski, wyrażając radość, że placówka sopocka
znajduje poparcie społeczeństwa. P racy będzie
dużo, ale i funduszów też nie będzie brakowało.

Praca iść ma w kierunku kształcenia charak
terów i wychowania obywatelskiego. Najwięk
szą potrzebą Stowarzyszenia jest kurs języka
polskiego. Raz w tygodniu w Stowarzyszeniu
będzie odbywała się nauka języka i pisowni pol
skiej. Praca musi być poprowadzona tak, aby
na zlocie dn. 14-go maja b. r ., który będzie pierw
szym generalnym występem Stowarzyszenia mło
dzieży, mogła składać egzamin publiczny z po
stępów.

Po tych słowach wstępnych naradzano się nad

wyborem odpowiedniego lokalu, bowiem brak

własnej świetlicy hamuje pracę.

W końcu przystąpiono do wyboru prezesa,

gdyż p. Borek, zo względów służbowych, złożył
prezesurę. N a prezega wybrano jednogłośnie
p. Melkę, który urząd przyjął. Po podziękowa
niu p. Borkowi za dotychczasową jego pracę —

był on prezesem od .założenia aż po dzień dzi
siejszy — naradzano się nad podziałem. Stowa
rzyszenia na sekcje. Gale Stowarzyszenie po
dzielono na dwa oddziały - starszych i młod
szych.

Na kierownika sekcji sportowej wybrano p.

Biangę, który będzio pilnował wychowania fi
zycznego członków. W sekcji sportowej utwo
rzy się koło piłki nożnej, ping-ponga (tenis sto
łowy) i t. p . Na kierownika sekcji oświatowej
wybrano p. Melkę. Sekcja, ta znów będzie po
dzielona na koło rozgrywek i koło nauczające.
Kołem amatorów sceny zajmie się p. Borek,

Sekeji oświatowej p. komandor Jaeynicz ofiaro
wał 30 książek. — Kierownikiem sekeji muzyez-

no-śpiewaczej wybrano p. Pruszaka Zygmunta.
W dalszym ciągu p. prezes zakomunikował,

że w niedzielę, dn. 15-go bm. o godz. 17 -tej od
będzie się wieczornica z tańcami w Domu Pol
skim w Sopocie. N a wieczornicę t'ą zaprasza się
członków i przyjaciół S. M . P . Dobrowolne dat
k i — także w naturaljaeh — przyjmie z podzię
kowaniem prezes p. Mclka, Eisenhardtstr. 30.

oraz wszyscy członkowie.

Eksport i import przez Gdańsk
i Gdynią w dniu 16 lutego 1931 roku

EKSPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 805 wag.
16.161 to n węgla, 123 wag. zboża, 170 wag.

drzewa, 53 wag. innych towarów, w porcie
gdyńs'kim 278 wag. 6.983 ton węgla, 8 wag.

zboża, 45 wag. cukru i 35 wag. innych towarów

Łado-wało węgieł w. porcie gdańskim - 15

w porcie gdyńskim 8 statków.

IMPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 48 wag.

rudy, 5 wag. sztuczny-ch nawozów i 25. wag.

in-nych towarów. W porcie gdyńskim 55 wag.

rudy, 12 wag. złomu i 17 wag. innych towarów

Gdańska giełda zbożowa z dn, 17 bm.
(Notowa nia nieurzędowe).

Pszenica 130 fu-nt. 13,50 — 14; 128 fu n t

13,25—12,50; żyto 10,50 — 11; jęczmień brawa*

rowy 12,75—14; jęczmień pastewny 11,50 —

12,25; owies 11,50—12,50; groch W ikto rja 14
— 16; otręby żytni'e 8,25; otręby pszenne 9,75
— 10; mąka na dostawę luty, marzec: świeża

. mąka pszenna 26 guld., stara mąka pszenna 30

I guld., 60 proc. mą-ka żytnia 19,25 guld.
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W oparciu o zasatiij religijn e
wychowuje Związek Strzelecki swych członków

Komendant 8 Okręgu Z. S. P. kpt. Koc

(yydal okólnik do podległych so'bie jednostek
organizacyjnych, w których scharakteryzował
stosunek Z\y. Strz. do Duchowieństwa i unor
naowat wymagania Władz Strzeleckich w sto*

sunku do podległych sobie Strzelców w dzie*

dziwie praktyk religijnych i pożycia obywa*
telsklego z Duchowieństwe-m Katolickiem .

Okólnik ten podajemy poniżej w całości:

,,JakkoIwiek rozkazy Komendy Głównej
Zw . Strzel, oraz moje dotychczasowe zalece*

nią regulowały i regulują wystarczająco sto*

sunek Zw . Strzeleckiego do Przedstawicieli

Duchowieństwa Katolickiego, to jednak z u*

wagi na zachodzące od czasu do czasu konflik*

ty niektórych członków naszej organizacji z

Duchowieństwem uważam za wskazane spe*
rjalnie podkreślić moje poprzednie zalecenia

i kategorycznie się zast-rzec przeciwko nielo*

jalności w stosunku do wszelkich Władz, a

tean samem i W ładz czy osób duchownych.
Niepotrzebując nazbyt obszernie omawiać

tych spraw zaznaczam, że podobnie jak arm ja
czynna, tak również i Zw. Strzelecki jako je*
jo rezerwa zobowiązany jest wychowywać
swych członków w oparciu o zasady religijne.
Ponieważ Zw. Strzelecki skupia młodzież pra*
wie wyłącznie polską, a zatem i katolicką, —

więc zobowiązani jesteśmy kultywować wiarę
Ojców naszych bez względu na to, czy ludzie

złej woli nazyw'ać nas będą dalej masonami

ozy inaczej. Kultywując wiarę przodków na*

szych i miłując Ojczyznę spełnimy bezwąt*
pienia to zadanie, jakie na nas w'kłada nasz

obowiązek i dyscyplina strzelecka w stosun*

do obrony granic Państwa i W iary Katoli*

ckiej.
Chcąc umożliwić Zarządom oraz Komem*

dantom zastosownie się do moich żądań przy

pomiń a-m że:

1) Oddziały Związku Strzeleckiego (umun*
duiowane) zobowiązane są udawać się zbioro*

wo (w zwartych szeregach) na na-bożeństwa w

niedziele i święta i w tym celu komendanci

oddziałów m ają obowiązek ustalić, z miejsco*
wą Władzą Duchowną czas odprawiania Mszy
św.

2. W ok-resie wielkanoc-nym zaleca się
wszystkim członkom wy-s-łuchanie rekolekcji,
oraz odbycie spowiedzi wielkanocnej (wystą*
pienie zbiorowe równie wskazane).

3. We wszystkic-h świetlicach strzeleckich

(o ile tego dotąd nie uczyniono) należy za*

wiesić znak krzyża, jako godło wiary katolic*

kiej. Szczególnie ważnem to jest przy poświę*
caniu świetlic, co należy dokonywać w miarę
możności uroczyście pr-zy współudziale miejsco
wego duchowieństwa.

4. Poszczególnym członkom zaleca się pun*

ktualne płacenie podatków kościelnych przy*
czcm należy brać pod uwagę ważność budowy
świątyń katolickich, których po panowa-niu
zaborów Pomorze odc-zuwa d otkliwy brak.

5. Na Zarządy i Komendantów nakłada się
obowiązek utrzymywania jaknajlepszego
współżycia członków z Przedstawicielami Du*

chowieństwa, oraz pouczenia członk-ów o po*
trzebię należnego szacunku dla Duchowień*

stwa.

6. Zalecam za-praszać Przedstawicieli Du*

chowieństwa na wszystkie ważniej-sze uroczy*
stości i obchody urządzane przez Oddziały
Związku Strzeleckiego, celem zapoznania ich

z przejawami życia kulturalnego naszej orga*
niza-cji.

7. W końcu za-znaczyć muszę, że Zarządy

zobowiązane są w razie potrzeby orientować

Przedstawicieli Duchowieństwa o naszym sto*

sunku do Spraw rc ligji gdyż jak zdołałem

stwierdzić Duchowieństwo w całym szeregu

wy'padków posiada o nas zupełnie mylne in*

formacje i insynuuje nam rzeczy, z którcmi

współczc-sna organizacja Związku Strzeleckie*

go niema nic wspólnego — dlate-go te-ż winę
w tych. wypadkach ponoszą raczej lokalne

Władze Związku Strzeleckiego, któtc nie u*

miały, czy nie chciały udzielić odpowiednich
inform acji o naszych założeniach, które dają
się streścić w dwóch słowach umieszczo'nych
na sztandarach Wojska Polskiego ,,Bóg i Oj*
ezyzna."

Komendant Okręgu:
(-) Kóc Jan, kapitan. 1

Zjazd drobnieli rolników kaszubskich
obradować będzie w Hościcrzgnic

Chełmża
- Kino Słońce: ,,Watka ze skutkami pro*

s tytucji". F ilm poprzedzi odcżyt dr. med. Mar*

ty Grabowskiej. Początek o godz. 8 wiecz. —

Wstęp tylko dla mężczyzn od lat 18.

- Walne zebranie Tow. Kupców Samodziel

nych. W czwartek dnia 19 lutego br. odbę*
dzie się w lokalu Hotelu Pomorskim wieczo*

rem o godz. 8 walne zebranie z bardzo obszer*

nym porząd'kiem obrad. Ze względu na aktual

ny porządek obrad( obecność ws-zystkich
członków konieczna.

- Z nadzwyczajnego zebrania Tow. Sa*

modzietnych Rzemieślników. W ub. piątek od

bylo się w sali p. Brzuśkiewicza nadzwyc'zajne
zebranie Rzemieślników które zagaił prezes p

Zyblewski. Najważniejszym punktem obrad

byla sprawa kursu księgowości. Po dokład*

nem omówieniu tej sprawy uchwalono zorga
nizować kurs księgowości. Kandydaci mający
zamiar brać udział w kursie zgłosić się mogą
u skarbnika p. Wilgoszcwskicgo. Po załatwię*
niu jeszcze k ilk u spraw zakończono zebranie

nasfcm ,,Cześć Rzemiosłu" .

- Wieczorek Tow. śpiewu ,,Echo" pola*
czony z koncertem chóru i przedstawieniem
amatorskicm odbył się ub. niedzieli w W illi

Nowej. Pieśni chóru wypadły bardzo dobrze

lecz pożądana byłaby lepsza wymowa, akccn*

towame i rytmika pieśni. Przedstawienie ama*
torskie pt. ,,M iłostki ułańskie" wypadły nad

zwyczaj dobrze co świadczy o dobrze dobra

nym 'komplecie aktorów i energicznej pracy

reżysera. Po przedstawieniu nastąpiła zabaw

aneezna i trwała w m 'iej zgodzić aż do rana

- Na kuchnię ubogich złożyli p. Wl . Chrza

iipwski 25 zl., państwo W aligórowie z Papowa
3 ctr. grochu; p. H . Rymer 1 ctr. grochu i 1

ctr. kaszy. Ofiarodawcom w imieniu ubogich
serdeczne podzię'kowanie rw -u -n e n t spraw u

a'w n'a.

Caly świat nieomal przeżywa obecnie kry*
zys gospodarczy, który daje się we znaki w

szczególności tym na-rodom i państwom, g-dzie
większość stanowi rol-nictwo.

W tej tak ciężkiej sytuacji znajduje się i

Polska, bowiem jesteśmy w większości krajem
rolniczyim. Celem u-lżenia niedoli drobnym
rolnikom Zarząd Okręgowy ZZDR. pow. Ko*

ścierzyna zw'ołuje zjazd delegatów K ół z po*
wiatów 'kaszubskich do Kościerzyny na dzień

22 lutego br. na godz. 12 do sali hotelu ,,Po*
morskiego" celem odbycia wspólnej narady
nad poprawą bytu drobnego rolnika.

Chcemy skończyć z demagogią, a chcemy
raz na zawsze wejść na drogę rzeczowej pracy

zapewniając-ej ciągłość rozwoju rolnictwa. —

Nie chcemy wciąż i stale oglądać się łi tylko
na pomoc ze strony Państw'a, lecz musimy wy
naleźć środki pomagania samym sobie — to

hasło musi być naszą myślą przewodnią i od

tego rozpoczniemy pracę w dzień naszego

zjazdu.
Z uwagi na tak ważkie sprawy, obowiąz*

kiern każdego rolnika wziąć udział w pracach
mających się odbyć na zjcździe w Kościerzy*
nie.

Rolnictwo w sprawie poiwiHOd składek
do Has Chorych

Pomorskie T*wo Rolnicze donosi:

Okręgow'y Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu

okólnikiem Nr. 59*30 do Kas Chorych pod*
wyższył budżet robotników rolftych i tern sa*

mem spowodował zaszeregow'anie różnych ka*

tegoryj robotników rolnych do wyższych klas

zarobkowych, co znacznie podniosło składki

do Kas Chorych oraz do Ubezpieczalni Kra*

jowej.
Na pow'yższe podwyższenie stawek, niesłu*

sznie i krzyw'dząco obciążające rolnictw o Po*

morza (oraz Wielkopolski), Pomorskie Towa*

rzystwo Rolnicze W'espół z innemi organiza*
cjami roln. Pomorza i Wielkopolski zareago*
wały szeregiem mem orjałów wystosowanych
do Min. Pracy i O. S., oraz do Ministerstwa

Rolnictwa, a kilkakrotne delegacje przedsta*
wicieli organizacyj rolnictwa osobiście przed*
stawiły Panu Ministrowi Roln., oraz Dyrekto*
rowi Gl. Urz. Ubezp. w Warszawie'koniecz*

ność słusznego obniżenia tych staw'ek, któtych
przymusowe ściągnięcie doprowadzi wkrótce

do załamania się warsztatów rolnych Zach.

Polski i do katastrofy rolnictwa: Po szeregu

przedstawień i starań otrzymała delegacja
Nacz. Org. Roln. Zach. Polsk. na początku
lutego rb.: zapewnienie i obietnicę od Dytck*
tora Gł. Urz. Ubezp. w Warszawie, że nie*

zwlocznie wydany zostanie przez Okr. Urząd

Ubezp. w Poznaniu okólnik do Kas Chorych,
który ma obniżyć od 1 stycznia 1931 r. skład*

ki do Kas. Chorych i Ubezp. Kr. oraz roz*

łożyć zaległe na 1. 1. 1931 r. składki do Kas

Ch. na 3 kwartały i zanuluje wszelkie kary za

zwłokę do 1. 1. 1931 r.

Nies tety powyższa obietnica nie została

uskutecznioną jakoby wobec ciężkiej sytuacji
finansowej Kas Chorych.

Wobec tego Prezes Pom. Tow. Roln. pan
Jan Donimirski wystąpił z telegraficznym pro*
testem do Ministerstwa Pracy i Op. Sp., oraz

do M in. Rolnictw a treści następującej:
,,M im o obietnicy danej delegacji ziem za*

chodnich początkiem lutego ze strony G łów *

nego U rz. Ubezpieczeń obniżenia składek Kas

Chorych i rozłożenia zaległości takow a została

cofnięta.
Utrzym anie takiego spowoduje powszechna

niewypłacalność przez rujnujące licytacje, zer*

wanic się wielkiej masy warsztatów rolnych w

konsekwencji załamanie się samych Kas Cho
rych. Interwencja gwałtownie potrzebna'* .

Z e strony PT R oraz innych organizacyj,
jak i Nacz. Org. Roln. czynione będą w dal*

szym ciągu kroki, aby słuszne żądania rolni*

ctwa w tej dziedzinie zostały pomyślnie zalat*

wionę.

Apel do drobnego kmpieciwa
pow. sępoleóslficgo, cltofniclficgo i IncholiKieio

Doceniając znaczenie społeczne drobnego
handlu, który przy s-przyjających warunkach

ma w Polsce wszelkie dane rozwinąć się na

w'yższy stopień struktury gospodarczej. Z w.

Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Gru*

dziądzu — u jął organizację drobnego kupie*
ctwa w swojo ręce, by otoczyć je najprzcd*
niejszą o-pieką.

Zapoczątkowaniem tej akcji było u-tworze*

nie w roku 1927 Koła Drobnego Kupiectwa w

Grudziądzu, a następnie utworzenie Kół w

Toruniu, Łasinie, G dyni, Chełmnie i Koście*

rzynie.
Obec-nie Związek rozszerza akcję organi*

zowania Kól Drobnego Kupiectwa na terenie

całego Pomorza, n ictylko po miastach lecz

także po większych wsiach.

Korzystając z mającego się odbyć w Sę*
pól-nie w uicdzielę dnia 22 bm. Zjazdu Okrę*
gowego, Związek przewidział w programie te*

go Zjazuu specjalne zebranie drobnego kupie*
ctwa, kióretnu przewodniczyć będzie komisa*

ryczny Przewodniczący Se'kcji Drobnego Ku*

piectwfl Pomorza, p. W ikto r Szulc.

Związek apeluje do całego drobnego kupie
ctwa powiatów sępoleńskiego, chojnickiego i

t'iclic-Jskiago aby płzybyio na zjazd w Sępólnie

gdyż obowiązkiem każdego kupca jest należeć

do zawodowej organizacji kupieckiej, która

ma na celu obronę praw swych członków, a

więc: porady w sprawach podatkowych i ko-n*

cesyj-nych; interwe-ncje u władz skarbowych
i we wszelkich urzędach państw-owych, komu*

nalnych iłp.
Początek Zjazdu o godz. 14 w hotelu ,,Po*

lonja". Przedtem o godz. 11 msza św. na in*

tencję Zjazdu.

P*fcd^dirz

Iw nti0 two sckcfl atictrjGznei
M.P.W.

W ub. niedzielę urządziła sekcja atletycz*
na KPW . zawody międzyklubowe w walce

francuskiej przy udziale najlepszych zapaśnt*
ków Torunia, Wąbrzeźna, Chełmży i Podgó*
rża. W ałki stały na wysokim poziomie i za*

kończyły się zwy-cięstwem sekcji atlety-cznej
KPW.

Najpiękniejszą walkę stoczyli Głowacki —

(Zw. Strz.) i Wojtczak (KPW). Fozatem a*

trakcją wieczoru bylo spotkanie dwócib mi*

strzów Fdcbnerowtski (KPW) i Szajek (Zw .

Strz. Toruń). W ałka ta w dziewięciu minutach

nie przyniosła żadnego rezultatu. W wadze

koguciej Dudek zwycięża 4,2 min. Wiśniew*

skiego II. Głowacki (Toruń) i Wojtczak (Pod*
górz) walczą 10 mi-n. bez rezultatu. Wiśniew*
ski I. (Podg.) zwycięża Śląskiego (To ru ń) w

2,5 min. Matjaszko (Podg.) zwycięża Targoń
skie-go (Toruń) w 9,4 min. Muszyński (Toruń)
zwyciężył po pięknej walce Fuerstenaua a

Wą-brzeźna w 3,1 min. Chrzanowski (Toruń)
zwy-cięża M uollcra (Podgórz) w 4,4 min. Kwa*

śniewski (Chełmża) przegrywa niespodzianie
do Fr. Schulza (Podgórz) w 7 3 ńrin. Szajek
mistrz Wlkp. i Fełchnerowski wielokrotny
mistrz Pomorza walczą 10 min. bez rezultatu

W dźwiganiu ciężarów okazali w icemistrz Pol*

ski Zagórzycki (KPW. Toruń) Zieliński (KPW
Toruń) Krzysi-ołkiewicz (KPW Toruń) i Sw

jck (Zw . Strzel.) Zagórzycki i Zieliński stała

poprawiają swe w'yniki i będą najpoważniej*
szymi kandydatami na mistrzów Polaki w

swych wagach.

- Walne zebranie Koła BBWR. W nadcho

dzącą sobotę odbędzie się w hotelu central*

nym o godz. 8 wieczorem walne zebranie BB.

W . R . Kolo Podgórz. |
- Podgórz otrzyma hotel i kawiarnią. -

Przebudowa i nadbudowa nieruchomości p . 3.

Skrzypnika dobiega jtrż końca. Niebawem zo
stanie otwartą pierwszorzędna kawiarnia, m

stauracja, hotel i kino. Nowością w prywa
*

nym domu w Podgórzu jest centralne ogrze*
wanic, przez co lokale bardzo zyskają. -~ P.

Skrzypnik projektuje pozatem zaprowadzeni*
światła elektrycznego, które p rz y zabawach

lub amatorskich przedstawieniach da w ielkie

plusy.

Brodnica
— Bez komentarzy. ,,Gtos Pogranicza'* po*

daje. — W e wtorek odbyła się w Brodnicy
huczna zabawa niemiecka, która caly szereg

smutny-ch nasunęła refleksyj. Zabawy i impie
zy polskie z których zysk przeznacza się w

całości na ulżenie doli bezrobotnych, świecą
pustkami, — natomiast zabawa niemiecka,
tłumnie zgromadziła mniejszość niemiecką i

wypróbowanych jej przyjaciół. Naiwnemu

wiejskiemu n'emiaszkowi, zdumionemu wido*

kiem gości, przy wejściu na salę wy-rwał się
tak bardzo znamienny okrzyk: *so viele Ka*

tolischen"!

Zabaw a dała ewang.
* niemieckiemu towa*

rzystwu 1000 zł. zysku na cele germaoizacyj*
ne. Bawili się na niej pp. W ., G., B., Wojn,,
i długi szere-g innych ,,filarów" Narodu i De*

mókracji (?). którzy mimo nazwisk czysto
polskich lepiej się czują między ,,braćmi ser*

dećzmymi" — prusakami.

,,Bóg i Ojczyzna" maj-ą cią-gle w gębie a

w sercu są widocznie czarno*biało*ezerwoni.

— O jednego Niemca mniej. Pięk-ną po*
siadłość w Rynku, mieszczącą kawiarnię i

sklep spożywczy, nabył z rąk Niemca p. Heli*

mutha p. magister A . G ra jek z Dział-dowa,
prezes tamtejszego Koła Przyjaciół Harcer
stwa. Miasto Brodnica wita nowego swego o*

bywatela z wielką radością. Cukiernię i ka*

włamię w Rynku wydzierżawi p. mgr. Gra*

jck tylko Polakowi.

Cz? jesteś już członkiem L, 0 . P . P.

marzenia ścięief jjłow g
tidybg Bydgoszcz... to Międzyrzec...

W czasie ząj-móWaĄją oswobedsstmejjo Pójm
nańskiego i Pomorza przez 'wojs'ka polskie u*

eickający Niemcy zabrali zc sbą z Bydgoszczy
pomnik Fryderyka Wielkiego i Wilhelma I.

Pomnik starego ,,Fryca' został postawiony nad

kanałem w Pile, którą uczyniono później sie
dzibą zarządu nowoutworzonej prowincji
Grenzm ark — Posem — Westprcussen.

Pomnik W ilhelm a I został ustawi-ony w po*
wiatowem miasteczku Międzyrzec, \y odćrwa*

acj od Pols'kj części Poznańskiego. Uczyniony

p iryte m zastrzeżenie, że gdyby Bydgoszcz sta
le się niemiecką to Międzyrzec ma pomnik
zwrócić.

Żc są to tylko marzenia ściętej głowy, czu
ją sami Niem-cy pomimo wszelkich w o ła ń re
wizjonistyczny-ch. Dlatego też umieścili W il 
helma na że-Iazo-betonowcj podstawie, gdyi
wierzą, żc nie będzie nigdy potrzeby ruszania

-gó z miejsca. A może... aby jakieś m iasto da
lej ria zachodzie miało pa-miątkę z Bydgoszczy
i Międzyrzecza,
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kaltndariykrzym-*hm.
Środa Popielec
Czwartek Konrada

Dyżury aptek.
Od poniedziałku, 16. 2 . do poniedziałku,

23. 2. 1931 r.:

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie-

dzia 6, te l. 50.

Apteka pod Koroną, Dworcowa 74. tel.

ar. 301.
Teatr Miejski.

W środę: ,,Travia.ta" .

W czwartek: ,,Jej tancerz".

W piątek: Różowe domino".

Wszystkie powyższe spektakle są sprzedane,-
Kina.

Oorso: ,,Złoto pnstyni".
Kristal: ,,Generał Crack".

N'owości: ,,Tyranja miłośei".

Marysieńka: ,,Cowboy i księżniczka".
Oko: ,,0 krok od hańby".
Apollo: ;(Areyteisiżę Jan Habsburg".

I mlasfa
— Baczność bezrobotni pracownicy nmysło-

yi! Dzisiaj w środę, 18 bm. o godz, 2 przy
Kuchni Ludowej odbędzie się podział bonów,
celem odebrania żywności. - Legitymacje na
leży zabrać z sobą. - Zaznaczamy, że dotyczy
io tylko zarejestrowanych w Komitecie z osta
tniego zebrania,

mm Donosimy Szanownym Czytelnikom, że

przy postoju autobusów na Placu Kościeleckich

sostsla otwarta specjalna poczekalnia pod na
zwą ,,Autobus'* .

— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od
będzie się w czwartek dnia 19 bm. o godz. 18,30
w ratuszu. Na posiedzeniu tem Rada Miejska
dokona wyboru członków komitetu rozbudowy
miasta oraz rozpatrzy sprawę kupna znajdują
cych się na terenie miejskim przy Gazowni za
budowań p. Radoszewskiej na urządzenie do
mu noclegowego dla bezdomnych., - Pozatem

pa posiedzeniu tem rozstrzygnięta zostanie 6pra
w

*

nowych podatków od placów budowlanych
' i od gruntów, o charakterze budowlanym.

Bydgoski Zw, Właścicieli Nieruchomości

udziela w swoim sekretariacie przy uL Długiej
ar. 18 bezpłatnych porad 3 pomocy w sprzeda
my i nabywaniu nięru.choniości oraz ąj wynaj
mie mieszkań. -- Czyn ten trzeba powitać z

uznaniem, gdyż przez to uniknie zainteresowane

obywatelstwo niepotrzebnych kosztów u pośre
dnik-a, - 1-; - :

— W sprawie bezrobocia. Związek Pracow
ników Kupieckich w Bydgoszczy zwołuje ze
branie wszystkich przedstawicieli Związków Za
wodowych Prac. Umysłowych w sprawie bez
robocia pracowników umysłowych na dzień 19

bm godz. 8 wlecz- w Sekretariacie Związku
Pracowników Kupieckich w m, przy ul. Ma
kowieckiej 43,

— Roczne Walne Zebranie Polskiego Czer
wonego Krzyża odbędzie się w środę, dnia 25

bm. o godz. 5 popoł. w górnej 6alś restauracyj
nej pod Orłem z następującym programem: 1)
Zagajenie; 2) Sprawozdanie sekretarki: a) od
czytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebra
nia, b) sprawozdanie roczne; 3) Sprawozdanie
skarbniczki; 3) Sprawozdanie komisji rew izyj
nej; 5) Wybór delegatów na Walny Ziazd do

Poznania; 6) Wybór 1/3 członków Komitetu;
7) Wolne wnioski, o ile zgłoszone będą kilka

dni przed Walaem Zebraniem,
O ile na oznaczoną godzinę nie zbierze się

wymagana statutem liczba członków — nastę
pne zebranie odbędzie się o godz, 5,30 popoł.
bez względu na ilość obecnych,

— Zarząd Zw. b. Zawodowych Wojskowych
Koło Bydgoszcz urządza 6-tygodniowe strzela-

aie o drogocenne nagrody w lokalu p. Cym-
mera - restauracja pod Lwem w miejscu pr?y
ul. Marszałka Focha 4, Początek strzelania

dnia 17 lutego br. o godz. 18 wszystkich człon
ków, miłośników i amatorów strzelania z wia
tró wek Zarząd serdecznie zaprasza.

— Polskie Tow, Krajoznawcze Touring-Klnb
Oddz. w Bydgoszczy, ul, Libelta 5, tel, 2256,
wydaje zniżki kolejowe, udziela inform acyj w

sprawach wycieczkowych — codziennie od go
dziny 9— 19- tej.

— Szczepienie ochronne przeciw ospie. W

,szkole im . Staszica odbędą się od 24 bm. poeząw-

izy szczepienia oehronne dzieci szkolnych prze-

;iw płonicy i błonicy z wyjątkiem tych dzieci,

których rodzice względnie opiekunowie wniosą
piśmienny sprzeciw u kierownika szkoły.

— Ostre strzelanie 62 p, p. W dniach 19

20 bm. przeprowadzać będzie 62 p. p, wlkp.
oa strzelnicy bojowej 15 dywizji piech, wlkp.
ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku strze-

(oaie będą przez posterunki wojskowe.

Proces skautów niemieckich
Dnia 20 bm.* odbędzie się, przed Sądem

Apelacyjnym w Poznaniu rozprawa o re
wizję wyroku, który dnia,2 maja ub. roku

zapadł w Bydgoskim Sądzie Okręgow'ym
w procesie przeciwko skautom niemiec
kim. Jak w'iadomo wyrokiem ow-ym ska
zani zostali dr. Walter Burchardt za w-y
stępek przeciwko g 128 k. k , oraz prze
ciwko art. 5 | 1 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dn. 16 lutego
1928 r. (usiłowane szpiegostwo) na r rok

więzienia, Fryderyk Mielke z Bydgoszczy
za przestępstw'o przeciw ^128 k. k . i art.

22 rozporz. Prez. Rzplitej z dn. 23. 12 .

1927 r. (nielegalne przekroczenie granic)
na 3 miesiące więzienia i 1200 zł. grzy
wny, oraz Henryk Preuss za występek
przeciw 128k.k.iart.22wyżejpoda
nego rozporządzenia na 3 miesiące w'ię
zienia i 800 zł. grzyw'ny. - Dw'aj pierwsi
oskarżeni przesiedzieli w w-ięzieniu śted-

czem 10 tygodni.

Jakże długo...
Od jednego z naszych czytelników- otrzyma

liśmy uwagi na czasie, które poniżej podajemy
w streszczeniu:

,,Gazeta Bydgoska'* w jednym z ostatnich

swych numerów raczyła zaznaczyć, iż ', ,kto nie

wypełni rozkazu komendy BBWR. musi man
dat złożyć".

Takie warcholenie pewnych grup opozycyj
nych ośmiesza tylko pismo i wprost zniechęca
doń czytelników. Nie zajmuję się specjalnie
polityką, lecz m i r-ozum zdrowy i logika tłu
maczą, że posłów' w Brześciu spotkała, zasłu
żona kara. Jeżeli ta ki poseł, będąc nietykalną
osobą, zgrzeszył przeciw' Państwu, występował
ponad prawem, został też ponad prawem uka
rany i to całkiem słusznie — bowiem ci, którzy
dorabiali się majątków krzywdą narodu mieli
by być uchylani z pod kary?

Rozdzierają szaty endecja 1 NPR., żew

Polsce źle się dzieje z w iny obecnego rządu,
a przedewszystkiem Marszałka Piłsudskiego.
Mojem zdaniem i zdaniem eałego szeregu mych
znajomych, z którymi wieczorami po pracy pro
wadzę rozhowory, winę obecnego kryzysu w

Polsce ponosi nie rząd obecny jeno rządy przed
majowe, które kierowały się więcej interesem

własnym, niż myślą o przyszłości Państwa.

Jedno z pism endeckich jest srodze zgor

szone tom, iż ' W itosa odznaczonego orderem

Orła Białego osadzono 'w Brześciu. Sądzę, iż

Witos odznaczony został orderem za zasługi,,
a ukarany za w'iny popełnione. Panowie en
decy kruszą obecnie kopje w obronie Witosa

tego samego, którem u przed la ty spraw'ili w

Poznaniu lanie. T wierz tu szczerości jeremiad
endeckich. Alboż taki jok w ,,Knrjerze Po
znańskim'' ukazał się protest ,,zbiorowy'" ,,lud
ności" wielkopolskiej przeciw ,,kaźni" brzes
kiej. Protest ten jest wprost dokumentem

śmieszności. W Pelplinie znalazły się naw'et

3 osoby, w* Wąbrzeźnie 5 osób, które odważy'ły
się złożyć swój podpis pod protestem. Sprawa
ta dzisiaj, po oświadczeniach przedstawicieli
rządu nikogo już nie obehodzi. Prócz natu
ralnie polityków z ,,Kurjera Poznańskiego'',
którzy' przecież wciąż muszą mieć ,,m aterjał"
na opozycyjne mącenie w'ody.

Najwyż'szy czas, by opozycjoniści zeszli z

złej drogi, która prowadzi tylko do rozprzę
żenia spoistości kraju , na co czyha nasz ,,ser
deczny przyjaciel" z zachodu. Tylko złąezone-
mi siły zdołamy zapewnie Polsce jasną przy
szłość. Więc przestańcie już jęczeć, płakać i

utyskiwać na rząd ,,Pana Piłsudskiego", bo ni
kogo to nie przeraża, a was tylko panowie
z u l. Focha ośmiesza. Władysław K.

Z l i ( i i samodzielnych sprzedawców
gazet i czasopism

Doceniając znaczenie organizacji, samodziel
n i sprzedawcy gazet i czasopism, założyli od

roku własny Związek. — Walne zebranie od
było się w dniu 16 lutego br. o godz. 19, które

zagaił prezes Siebert hasłem; ,,W jedności si
ła!", — Po przeczytaniu porządku obrad i spra
wozdaniu sekretarza, które przyjęto bez zmian,
wybrano na przewodniczącego walnego zebra
nia p. Gunderntanna. Z kolei następuje spra
wozdanie prezesa, sekretarza 1 skarbnika, któ
re akceptuje komisja rewizyjna w osobie p.

Abramczyka, prosząc zebranie o udzielenie ab-

solutorjum staremu zarządowi.
Na prezesa, przez głosowanie tajne wybrano

p. Abramczyka, na dalszych członków wybrano
-— sekretarza p. Dynowiaka, ska(rbnika p. Ma
nikowskiego, Do komisji rewizyjnej wybrano
pp, - Sieherta, Gundermaana 1 Jaranowskiego,
ławnikami wybrano pp,: Komorskiego i W i
śniewskiego. Sąd koleżeński. Gundermann. Suł
kowski i Mirowski.

Przewodniczący dziękuje za tak zgodny i

harmonijny wybór i oddaje przewodnictwo w

ręce nowowybranego prezesa p, Abramczyka,
który składa podziękowanie wszystkim człon
kom, za obdarzenie go zaulaniem, przyrzekając
równocześnie, gorliwie pracować dla Związku.

W wolnych głosach dał się wyczuć pewien
niepokój i to jakoby władze Starostwa Grodz

kiego miały zamiar zlikwidować pewne placów
ki sprzedaży gazet i czasopism w korytarzach.
Uważamy z naszej strony, że odbieranie moż
ności samodzielnego zarobkowania może powię
kszyć tylko szeregi bezrobocia i mamy nadzie
ję, że Władze w obecnych ciężkich warunkach

swego zam iaru zaniechają.
Pod koniec zebrania uchwalono, że Związek

Sprzedaży Gazet i Czasopism, przychylając się
do apelu Pana wice-Prezydenia miasta w spra
wie bezrobocia, uchwala wyasygnować z kasy
Związku 25,— zł. na rzecz kuchni ludowej dla

bezro(botnych.
Na tem porządek obrad się wyczerpał 5prze'

woidniczący solwuie zebranie hasłem: ,,W je'
dności siła'* . X.

Wyrodnamatta
Dnia 16 bm. około godz. 16-tej na cmentarzu

przy ul. Kossaka, znalazł p. Stefan Wąsoweki
trzymiesięczny płód.

Władze ś'ledcze wszczęły energiczne docho
dzenia celem ukarania wyrodnej matki.

Płód przewieziono do kostnicy przy szosie

rzubruskiej.

1 wiccsi iseiretiofiiiicli
W piątek, dnia 13 hm. od'był się w sali Patze-

ra. wlec bezrobotnych przy udziale około 2000

osób. Zebranie miało przebieg spokojny z wyjąt
kiem napaści na przedstawicieli prasy, co było
nie na miejscu, albowiem prasa, jest tym czyn
nikiem, która bez względu na, to, czy się to ko
mu podoba, czy nie, potępić musi zbyt niepoważ
nych obrońców robotniczych.

Zebranie zagaił p. Małecki. Sprawozdanie z

działalności komitetu zdał p. Kfysiak, podając
do wiadomości, że Opieka Społeczna przystępuje
w najbliższych dniaeh do rozdawania po jednym
centnarze węgla, 1 ft. smalcu, 2 kg. mąki i 1 ka
wałku mydła.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierali głos
pp. Olszewski, Dobrzański, Różański, Ganzwind,
Dobrzańska, Słaba i Waliszewski. Postawiono

w nioski i żądania, które komitet ma przedstawić
w najbliższych dniach p. prezydentowi miasta.

Na zakończenie przewodniczący p. Małecki

pozwolił sobie na gruby nietakt w stosunku do

zebranych, bając trzy po trzy o cudach i t. p.

Lepiej, żeby ów pan zajął się naprawdę bolącz
kami bezrobotnych i popisał się co umio zrobić,
a niech pozostawi w spokoju najświętsze uczu
cia ludzi wierzących. X.

Brawo - aktorzy!
Jak nas informują dochód z ostatniej im

prezy rewjowej, zaaranżowanej przez zespSł ak
tors'ki Teatru Miejskiego w Bydgoszczy na rzecz

bezrobotnych wynosi 804 zł., która to suma na

cel uowyższy została już wpłacona Jo Komunal
nej Kasy Oszczędności. Zbożny ten czyn zespołu
aktorskiego jest tembardziej godzien podkreśle
nia. iż Tatr w Bydgoszczy jest pierwszym w Pol
sce, który mając zrozumienie dla nędzy pozba
wionych pracy, nie ograniczył się tylko do ge
stu platonieznej litości, lecz czynom dowiódł, iż

ma serce czuło i wrażliwe na niedolo ludzką i że

potra fi nietylko pięknie deklamować, ale i jesz
cze piękniej działać.

Zaznaczyć należy, iż tak wysoki dochód przy
stosunkowo nader znikomej frekw encji publicz
ności uzyskać zdołali aktorzy ze wszeeb. miar

zasługującą na uznanie ofiarnością, gdyż mitrg-
żyli się i to późną nocą bezpłatnie.

Sądzimy, iż czyn ten bydgoskiego zespołu a k

torskiego stanie się bodźcem dla innych teatrów

w Polsce. Czekamy, by wezwanie Teatru Byd
goskiego podjęły teatry stołeczne oraz inne pro
wincjonalne.

O bezpieczeństwo
naszych milusińskich
Jak nas informują, poza odległym od Byd

goszczy o parę kilom etrów Rynkowem, ulubio
nym miejscem i uczęszczanym w różnych po
rach ro k u prze z Bydgoszczan, k(tóre w osta
tnich tygodniach zbyt tragicznie zapisało się w

pamięci naszego miasta, istnieje w samej Byd
goszczy bardzo duża ilość torów saneczkowych,
mniej znanych szerszemu ogółowi Bydgoszczy,
a są niemi ulice Szwederowa jak; Wiatrakowa.

Podgórna, Seminaryjna i Stroma. Szczególnie
ta ostatnia zasługuje na uwagę, gdzie poza sa
neczkowaniem uprawia się mniej znany w świę
cie sportowym rodzaj sportu, a mianowicie zjazd
ze stromego wzgórza Dąbrowskiego na ,,Holz-
pantoflach": deskach oderwanych z parkam* ?

łyżwach. Ciekawi jesteśmy, ile tam zaszło nie

notowanych w kronice policyjnej wypadków po
tłuczeń, okaleczeń iłd. Otóż przed dwoma dnia
m i miała miejsce następująca scena; na ul. Stro
me' wybiegającej na Plac Poznański, młody
chłopak zaopatrzony w ,,holzpantofle'* wzbu
dzał podziw u przechodniów swojem Zjeżdża
niem. Po pierwszym udanym zjeździe, drapał
się po raz drugi na wzgórze, z którego puścił
się w dół. Szczęśliwie byłby do celu dojechał,
gdyby nie stracił równowagi, która spowodo
wała tak silne uderzenie głową o rosnące drze
wo, że ro zbił sobie głowę, lecz trzeba było ja
szcze tego nieszczęścia, że w tym momenci*

zjeżdżały dziewczynki na sankach, które * ca
łą siłą na niego padają. Sanki, kręcąc się, zje
chały na dół, z których dochodziły krzyki, ję
ki i płacz sportowców ,,moje wybite zęby, mó:

nos rozbity'' itd.

Przypuszczać należy, że władze bezpieczeń
stwa ku niemiłe; radości młodych sportowców
z peryferii, skasują poszczególne tory, by um
knąć tragiczniejszych następstw, Fr. Z.

SmlaSe wlasnatiie w Srdd-
micScin

Nocy dzisiejszej nieznani sprawcy wł*
mali się do składu perfum p. Góreckiego
przy 11I. Pomorskiej, skąd skradli więk
szą ilość towaru, wartości przeszło 3000

złotych. Policja jest już na tropie śmia
łych włamywaczy.

Wieczory teatralne
%Ostailfl** Rewia w 2 czfSci*tlt

i 13 obrazach
Aktor z profesji już ma dobre serce, do któ

rego w przystępie nagłego wezbrania w niem

altruizmu, przygarnąłby chciał cały świat, bośj.
Takież to już dzieci, rozbrajające pogodą dn

cha, gotowością do ofiarności, ,,naiwniacy" nie

cierpiący widoku łez w oczach bliźnich, o iłe ich

sami wyczynianiem tragicznych brewerji na sce
nie nie wycyganili. To też nikogo nie zadziwił*

wieść, iż poczciwi ,p.luzjónerzy" życia, na zew

wiceprezydenta miasta p. dr. Chmielarskiego sta
n ęli pierwsi do szeregu, by zabawą i śmiechem

wycyganię tym Tazem trochę grosiwa na otarcie

łez, które głód i chłód wyciska bezlitośnie z ty 
sięcy par oczu najbiedniejszych z biednych, bo

mimo sił, zdrowia i chęci nie mogących zarobić

na ,,łyżkę ciepłej zupy" .

Podawszy sobie więc ręce zacni, aktorowi(*
bydgoscy po programowym, obowiąz'kowym spek
taklu, zaaranżowali ubiegłej soboty na prędec
sklejoną rewję, której główną wadą było to, iż

rozpoczęła się o godz. 11 wieczorem, a grzechów
już śmiertelnym, iż skończyła się o kwadrans

na czwartą nad ranem. W inę tego ponosi prze
ładowanie programu nie tyle mnóstwem nume

rów, ile raczej jednym numerkiem — amerykan
ską licytacją obrazów — który trwał bez małą
dwio godziny. Cel szlachetny, tak ze strony
ofiarodawców (miejscowych artystów malarzy)
jak i licytatorów, którzy w pocie czół i chrypc-(
gardeł fatygowali się bezinteresownie. Chodzi

o porę. Jeżeli program przewidywał licytację,
należałoby przesunąć rozpoczęcie re w ji na godz
S-mą wiecz. I dochód byłby większy (publicz
11ość skrewiła brzydko) i ludziska nie psioczyli
by i po drugiej godzinie w nocy nie zasypiali
w krzesłac'h. Nie dziw więc, iż zaraźliwy sen

udzielił się z widowni i aktorom. Rewja uwiń,
zana była z szeregu dobrych i m niej dobry( |
ogniw — i to całkiem słusznie, bowiem nie mo
na widzów psuć dobrymi tylko kawałami, gdyż
nie mając ,,złoj" odskoczni nie będą reagowali
w przyszłości na jeszcze lepsze. Nader piękni o.

zainsconizowano i wykonano tango ,.taka. noc"

które mimo spóźnionej pory publiczność frene-

t.yeznemi oklaskami zmusiła do bisowania, arey:

zabawnym był skecz ,,Tombak", w którym prze
m iły sowizdrzał Stefan Korab-Laskowski zdołał

tak rozruszyć zlekka już chrapiących, iż ode

chciało im się snu na jakie dwa dni, niesmaer

nym natomiast i mało dowcipnym był skec-z

,,100 000" . Stefcio Laskowski jako eonfereeeier
— kochany. Nad stroną muzyczną czuwał wpr*
wnio kapelmistrz por. Paweł Kuczere, którego
pracy i zdolnościom w niemałej mierze zawdzię
czać należy- wokalno-orkiestrowc powodzenie wie

czoru — pardon — nocy. (gr.) .
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t- Uzyskana przez m. Gdynię pożyczka szwaj
carska w łącznej kwocie 4 miłj. fr. szw., słu
żyć ma, ja k wiadomo, celom elektryfikacyj
nym i rozbudowie środków komunikacji. Na

jesieni ub. roku wpłynęła pierwsza rata w wy
sokości 1.600 tys. fr. szwajc. Sumę tę zużyt
kowano w części na realizację 5-letniego planu
elektryfikacji wielkiej Gdyni, to znaczy na roz
budowę sieci elektrycznej i odpowiednich urzą
dzeń technicznych. Z pieniędzy tych wybudo
wano m. in. gmach M. Zakl. Elektr., znajdu
jący się obok gmachu Magistratu. Druga część
Zgodnie z programem została przeznaczona na

Kronika
- Pijaków los strzeże. .. Znany jest przesąd,

że człowiekowi, znajdującemu się ,,pod gazem” ,

nigdy nic złego przytrafić się nie może. Chyba
wyśpi się w komisarjacie, ale w tern niema tra-

gedji. Przesąd potwierdził ostatnio znowu pe
wien wypadek.

Wieczorem, dn. 16 bm. pędził swojem autem

wzdłuż ulicy Świętojańskiej znany w Gdyni p.
inż. M . Nagle spostrzegł trzech jegomościów,
w Stanie mocno podochoeonym, którz y brnęli
prosto pod koła samochodu. M im o głośnych sy
gnałów, wesoła trójka ani myślała się zatrzy
mać, wskutek ślizgawicy zaś zatrzymanie auta

było niepodobieństwem. Nastąpił karambol, w

chwilę później jednak wszyscy zwolennicy ,,czy
stej" cali i nieuszkodzeni stali na nogach. Obe
szło się strachem. Następstwa — protokół po
licyjny.

- Z kina ,,Morskie Oko". Kino ,,Morskie
Oko" wyświetla dziś, najpotężniejsze mistcrjum
religijne p. t . ,,Król Królów", reżyscrji i insce
nizacji genjalnego Cecila B. do Mille'a . Film ten

swoim potężnym realizmem zostawia niezatarto

wspomnienia w sercu każdego chrześcijanina;
każdy katolik powinien go zobaczyć ze wzglę
dów religijno-propagandowych. Film, na który
rodzice bezwzględnie muszą przyprowadzić swe

dzieci. Film, który obala swoją potęgą i niwc-

czy zakusy antyreligijne. Dyrekcja kina nie

szczędząc kosztów, zaangażowała specjalnie z

Warszawy śpiewaka, dla wykonania pieśni reli
gijnych w czasie demonstrowania filmu. Ilu 

stracja muzyczna, specjalnie powiększonej orkie
s try ściśle zastosowana do obrazu- Część docho
du Dyrekcja kina ,,Morskie Oko" przeznacza na

jĄ\i.
koresiBomtilenńp is s s i
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Wczoraj przybył do Gdyni z Gdańska, ba
wiący tam od szeregu dni, korespondent pism
francuskich i angielskich, p, Niemanów. P .

Niemanow zwiedził port i miasto. Częste wy
cieczki do Gdyni dziennikarzy zagranicznych
świadczą wymownie o wzrastającej popular
ności, jaką cieszy się nasz młody port w in
nych krajach.

ZJazdl delfgajów h 6 ł iptewa-
ciwch Ofer. Haszabihteio

W ub. niedzielę odbył się w Gdyni, w sali

hotelu Centralnego zjazd delegatów kół śpie
waczych okręgu kaszubskiego. Po przc m ó wic -

ccłc komunikacyjne.
Następna rata pożyczki w kwocie 600 tys.

fr. szw. wpłynie w dn. 1 kwietnia b. i\, dalsze

ra ty zaś, w odstępach rocznych również po
600 tys. fr. Z ogólnej sumy pożyczki na elek
tryfikację Gdyn-i (oświetlenie i siła) przezna
cza się 3 m iij. fr. na rozbudowę środków ko
munikacyjnych i ich elektryfikację 1 milj. fr..

szwajc.
W ten sposób wykonanie 5-letniego progra

mu elektryfikacyjnego oraz rozbudowa środ
ków komunikacji w Gdyni zdaje się być zape
wniona.

Część dochodu na kościół w Gdyni.

Ktno,,PIOBSIflEOKQ1'
M).WH|11Himmi)11II

w środę 18, czwartek 19, piątek 20

lutego r. b.
Największe Misterjum Religijne

Król Królów
reżyserja i inscenizacja genjalnego Cecila

B, de Mille'a
Film ten swoim potężnym realizmem zo
stawia niezatarte wspomnienia w sercu

każdego chrześcijanina.
Film, który każdy katolik musi zobaczyć
ze względów religijno-propagandowych.
Film, na który rodzice w czasach tak peł
nych korrupcji i zepsucia muszą przypro
wadzić swe dzieci. Film, który obala swo
ją potęgą i niweczy wszystkie zakusy an-

tireligime.
W czasie demonstrowania obrazu wyko
nane będą solowe śpiewy religijne w wy

konaniu art. Warsz, Teatrów.

Ilus tracja muzyczna specjalnie powiększo
nej orkiestry ściśle zastosowana do obrazu

Passe*Partout i bile ty ulgowe
nie ważne.

niaeh powitalnych załatwiono szereg spraw or
ganizacyjnych i budżetowych. Uchwalono m.

in. urządzić tegoroczny zjazd okręgowy w

Gdyni w sierpniu, w przyszłym roku zaś w

Wejherowie. Jako delegatów na zjazd związ
ku pomorskiego w Toruniu w dn. 15 marca b,
r. wybrano pp. Westphala i Tredera. Na tern

obrady zakończono.

SSńtina'oboSiaMu elscIalsięssgfBsaso
ztoosiacić, a le prźrcszScod'%gga..

palicia
W Gdyni, obok połowu ryb, bursztynu i t. p.

istnieje jeszcze jeden typowy proceder - łowie
nie węgla. W przeciwieństwie do tamtych — jest
on nielegalny, oczywiście jeżeli uprawiają go je
dnostki niepow'ołane. Takim ,,przedsiębiorcą" w

łowieniu węgla był niejaki Skorobogaty,1 który
widocznie w ten sposób chciał się szj 7ko doro
bić majątku. Ponieważ jednak policja miała nań

,,oko", więc lukratywny przemysł wkrótce się
skończył, a Skorobogaty wraz z innym jeszcze
poław'iaczem ,,czarnych djam entów ", Bobreckim,.

pociągnięty został do odpowiedzialności sądowej.

Telef.
1104 SH CZARODZIEJKA TEftT P .

Gdynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego.

Telef.
1104

Wkrótce! Potężny dramat ludzi rzuconych na bezkres oceanu p. t . WkrótceI

,,ATLANTICfil
Film osnuty na tle rozgłośnej swego czasu katastrofy olbrzyma transoceanicznego ,,TITA

*

NIC". Rewelacja w dziedzinie obrazu dźwiękowego! Poraź pierwszy oddana w nim

jest akustycznie groza żywiołu, strach śmierci, ekstatyczne modlitwa i beztroskie życie
bogaczy na luksusowym okręcie.

- - - - IIW M J - -
^ WK*

Po rozpoczęciu seansu na widow'nię wchodzić nie wolne.
Seanse: o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7 i 9.

Programy radiowe
Czwartek dnia 19 lutego.

WARSZAWA — 12.10 Płyty gramofonowe.
12,35 19 koncert szkolny z Filharmonji

- Warsz. 14,30 ,,Rzeczy ważne i błahe" wygł.
tp. Marja Ankiewiczowa. 15.00 Komunikat

gospodarczy. 15,35 Komunikat Ligi Obrony
Powietrznej i Przeciwgazowej. 16,15 Muzy*
ka z. płyt gramof. 17.15 ,,Rola owoców i

jarzyn w odżywianiu człowieka" - wygi.
prof. dr. Jan Muszyński. 17.45 Koncert kom

pozytorski Fe-liksa Nowowiejskiego. 38,45
Rozmaitości. 19,10 Giełda rolnic-za. 19,25
Płyty gramof. 20,15 Pogadanka radjotcch*

niczna. 20,30 koncert popularny. 21,30 Siu*

chowisko ,,Iryssa z Dzikiej wody". 22,1, Kon*

cert. 22,50 kom unikaty: meteorologiczny,
policyjny, sportow-y .

POZNAŃ — 7.00 Zegar z wieży ratuszowej
gimnastyka poranna. 12,00 Sygnał czasu z

obserw. astr. U . P. zegar i hejnał z w'ieży
ratusz. 12,35 Koncert dla młodzieży. 14,00
Komun'ikaty Pata - notowania giełdy picu
i zboż. *

towarowej. 14,15 Komunikaty go*
spod. roln. - s-prawozdanie o ruchu staf*

ków itd. 20,30 Koncert poświecony muzyce
Beethovcna. 22,30 A rje operowe w wyk.
śpiew'aczki krakowskiej p. M arji Chmiel*
T ry czv ńsklei-

e ftip iiiip i
Apel HomUdu Obywatelskiego

niesienia Pomocy Bezrobotnym
Rcprezentaci wszelkich miejscowych Sto*

warzyszeń i orgąnizacyj uchwalili na posiedzę*
niu odbytem w sali rady miejskiej w dniu 30

stycznia' br. dobrowolne opodatkowanie wszy*
stkieh mieszkańców naszego miasta w wyso*
kości 1 proc. od dochodu miesięcznego przez

miesiąc luty, marzec i kwiecień, przeznacza*
jąc całkowity dochód z tego opodatkowania
na pomoc dla bezrobotnych.

W myśl powyższego uprasza Komitet o

w'płacenie datków'. Dla udogodnienia Sza*

nownym ofiarodawcom rozesłał Komitet spe*
cjalnych inkasentów upoważnionych do od*

bioru datków'.

Od każdego z inkasentów prosimy zażądać

pisemnego upoważnienia zaopatrzonego w pie*
cżęć Komitetu Obywatelskiego oraz drukową*
nego pokwitowania. Listy ofiaąpdawcó(w bę*
dą pozatem publikow'ane w prasie.

Obywatele! Jesteśmy przekonani, że każ*

dy uczyni zadość powinności nie opartej
wprawdzie na przepisie ustawowym ale zato

opartej na stokroć silniejszym prawie Chry*
stusowem i prawie moralnem. Każdy według
stanu i możności niech złoży ofiarę na ołte*

rzu miłości bliźniego i dopomoże licznej rzeszy

bezrobotnych trapionej nędzą i niedostatkiem.

Z a kom itet: marszałek Szychowski — prze*
wodniczący. Z a Sekcję Finansową: Lipowsk;
— wiceprzewodniczący i radca miejski.

Łyżwiarskie mistrzostwa miasta
Zorganizowane przez Sekcję Hokejowo*

*Łyżwiarską Sokoła II Łyżw'iarskie mistrzostwa

miasta zgromadziły 26 zaw'odników. W yniki
osiągnięto następujące: Dla młodzieży do lat

15*tu 200 mtr.: 1)Jasiński M arjan 8 druż. harc.

35,2 rok, 2) Wierzbowski W iktor 35,4 rok, 3)
Kamiński Jan (obaj Szkoła Marcinkowskiego),
500 mtr.: 1) Kucharski Kurt (szkoła wydzia*
Iowa) 1,29 min., 2) Jasiński M arjan 8 drużyna
harcerska, 3) Wierzbowski W iktor (szkoła
Marcinkowskiego). Dla inłc.izieży do lat 18*tu

500 m tr.: 1) Sieżeniewicz Kazimierz (p. Szkoła

Budowy Maszyn) 1,19, 2) Czerwiński Alojzy

KruiaiMa
Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem,

ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryłem, ul. Lipo*
wa 33.

Repertuar T eatru Miejskiego.
Środa 18 bm.: Teatr nieczynny.
Czwartek 19 bm.: ,,Nie rzucaj mnie madame"

po cenach zniżonych poraź ostatni,

Repertuar kin:

Apollo: ,,Błąd ojca" .

Gryf: ,,Romans nad Rio Grandę11.
Orzeł: ,,Okres dojrzewania kobiety11 i ,,Wal*

ka z następstwami prostytucji" .

Kalendarzyk Teatr Garnizonowego.
Sobota 21 bm. o godz. 20: ,,Rywale" - prem*

jera. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

Niedziela 22 bm . godz. 15,30 ,,Polacy w Ame*

ryce. Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł.

Niedziela 22 bm. o godz. 20: ,,Rywale". Ce*

nymiejscOd50gr. do2zł.

-- Podziękowanie. Z okazji imienin ks.

proboszcza Jana Klundera ofiarowały stowarzy
szenia kościelne i osoby mu życzliw'e zamiast

upominku 381 zł., którą to kwotę Wielebny So*

lenizant przeznaczył na ubogich z Chełm.

Przedmieście. Z a ten szlachetny czyn składa

w imieniu ubogich najserdeczniejsze ,,Bóg za*

płać".
Stow. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo przy

kościele św. Krzyża.
— Wycieczka po Bałtyku do Estonji, Ło*

twy i Finlandji. Na ostatniem zebraniu Prze*

wodnictwa Dzielnicy, które odbyło się w ub.

poniedziałek uchwalono z okazji Zlotu Dziel*

nicowego w; Gdyni, który odbędzie się 12*go
Iipca br. urządzić wycieczkę po Bałtyku do

Estonji, Łotwy i Finlandji. Organizatorem
wycieczki jest p. A . Kamrowski, wiceprezes
Dzielnicy. Podróż ma trwać 6 dni i kosztować

będzie około 200 zł. Z wycieczki korzystać
mogą nietylko sokoli.

— Zebranie kupieetwa branży spożywczo*
kolonjalnej. Przew'odnictwo K oła Drobnego
Kupieetwa przy Zw'iązku Tow'arzystw Kupiec*
,kich na Pomorzu w Grudziądzu zaprasza

w'szystkich PP- kupców branży spożywczo*ko*
lonjalnej (zrzeszonych i riszrzeszonych) na

zebranie, mające się odbyć w czw'artek, dnia

10 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu ,,Pi\viar*
nia Okocimska" przy ul. Wybickiego 29. —

Na porządku obrad: 1) referat Dyrektora
Centrali p. Radojewskiego pt. ,,Zniżka cen", 2)
referat zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlo*

wych p. Kamrowskicgo pt. ,,Czy należy pro*
wadzić księgowość", 3) sprawa udzielania krc*

dytów', 4) ustalenie cen na poszczególne a rty*
kuły, 5) spraw'a wspólnych zakupów, 6) nawią*
zanic kontaktu zc Związkiem Detalistów' w

Bydgoszczy, 7) omówienie bołąęzek kupieetwa
branży spożywczo.*kolonjalnej, 8) przyjęcie no*

wych członków, 9) wolne głosy i wnioski.

- Z balu 65 p. p. Dowódca 65 pp. i kor*

pus oficerski złożył na moje ręce sumę 226.42

I zł. zebraną z urządzonego balu pułkowego -

z przeznaczeniem na akcję niesienia nomo.cy

(Sokół L), 3) Kinceł Bernard (niestow)., 1500

mtr. 1) Czerwiński Alojzy (Sokół I), 4,33 min.,
2) Sieżeniew'icz (P. Szkoła Budowy Maszyn)
4,38 min., 3) Kaczmarek (Sokół I).

D la panów 1500 mtr. 1) Kustosz (Sokół I )
3,44 min., 2) Bączyński Paweł 4,24 min (So*
kół I), 3000 mtr. 1) Kustusz (Sokół) 8,40 min.,
2) Felski Antoni (Sokół I) 8,56 min., 5000 mtr.

1) Kustusz (Sokół I ) 13,22,4 min., 2) Felski

Antoni (Sokół I) 15,25 min.

Osiągnięte czasy są dosyć dobre. Sędziowali
pp.: Banasza, Andrzejewski i Kotowski.

dla bezrobotnych, niezależnie od dobrowolne*

go opodatkowania się w wysokości 1 proc. od

poborów. Kwotę powyższą przekazuję w k *

ściwemu komitetowi. Kmdt. Garnizonu i dcB

16 dp. - Rachmistruk, gen. , bryg, 1

Z posiedzenia Central
nego Zw. Plantatorów

Igtonin Okręgu Pont.
W ub. niedzielę odbyło się w Grudziądzu

zebranie nowopowstałego ,,Centralnego Zw .

plantatorów tytoniu okręgu Pomorskiego", aa

którem przyjęto statut Związku, w rezultacie

czego utw orzony został stały zarząd. W skład

zarządu weszli pp.: A' . Pogorzelski, agronom
z Chełmna jako prezes; Roleczy inż. z Gru*

dziądza jako sekretarz, A . Zaleski, rolnik i

Tuszewa — skarbnik, J. Kazimierczak, rolnik

z Turznicy i kpt. Chełmicki, dzierżawca do*

meny Szanowo*Szlacheckie ja ko ław nicy; B.

Lewicki dzierż, dom. Sądowo — wiceprezes;
W . Rosiński, wł. zakł. ogrodn. w Grudziądzu
jako zast. sekr.; F. Domański, rolnik z gm.
Pastwiska — zast. skarbnika; komisja rewi*

zyjna — pp. Cz. Kempka ob. ziemski z Kar*

tuz, W . Zawadziński, kier. szkoły z Tuszewa

i W . Sokolnicki, adw. i ob. ziemski z Gru*

dziądza.
Po udzieleniu zarządowi absohitorjum zo*

stały poruszono aktualne sprawy dotyczące
plantatorów i na tem zebranie zakończono.

Siedzibą Związku jest Grudziądz - kań*

celarja tymczasowo mieści się u skarbnika p.

Zaleskiego w Tuszewie pow. Grudziądz.
Nadmienić wypada, że uprawa tytoniu na

Pomorzu przedstawia jedną z b. ważnych ga*
łęzj gospodarczych. D otkliw e braki organizń*
cji zmusiły plantatorów tytoniu do zrzeszenia

się celem wspólnego działania w obronie

swych interesów.

Ze względu na ważność sprawy należy po
witać nowopowstały związek z calem uzna
niem.

! Mydłodogolenia |

I) (o)
0i ^— ~— —

^ i

l' jes t cNlBjgfci^ |
| polskiego przemysłu ę

le li trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko
rzystajcie z naszych sHle-

pÓW, Mięso z uboju ekspor
towego sprzedajemy po cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra
cać uwagę na cennik.
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Premiera!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 lutego 1931 r. o godz. 10 przed południem

sprzedawać będę za gotówkę, dla kupców hurtowników:
sole urządzenie sklepowe, około 250 lasek, 390 różnych
toreb damskich skórzanych, 107 teczek skórzanych do
akt, 7 necesseur, 100 waliz różnych, 2 teki wekslowe, oko
to 500 portmonetek skórzanych różnych, i wiele innych
rzeczy. Zbiórka licytantów w mojem biurze przy ul. Ko
pernika 22, IR p. j W32

(—) Linde, komornik sądowy.

Walne Zgromadzenie
niżej podpisanej spółdzielni odbędzie się w czwartek,
dnia 5 marca 1931 r. o godz. 14-tej w lokalu bankowym.

PORZĄDEK OBRAD:
J. Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu za

rok 1930.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i przyjęcie bilansu.
Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad
zorczej.
Podział zysku.
Uchw ala do 5 49 prawa spółkowego.
Wybór 2 członków Rady Nadzorczej.'
Wnioski bez uchwał.

Bilans za ro k 1930 wyłożony od dziś w lokalu ban
kowym.

Sopot, dnia 14 lutego 1931 r.

BANK LUDOWY - VOLKSBANK E. G. m. u, H.
Rada Nadzorcza: D a m p c , prezes

Ucglacta drzewa.
Wczwartek,dnia 19lutego b.r.

o godz. 10-tej odbędzie się w leśniczówce
Rudnik

sprzedaż drzewa Dliiibowe*
do, opalowego i drygów.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego
przetargu za natychmiastową gotówką.

Grudziądz, dnia 4. ii. 1931 r.

Magistral
Zarząd Lasów Miejskich

( - ) Dr. Urbański.

Kupno - Sprzotat^

słomii 1słona
luzem i prasowanego 6622 |

Na żądanie stawiam, własne prasy. I

Badura I PalmzyAshi
ToruA, ul. Żeglarska 13, telefon 586. J jA

DEWIEKOWE Dziśwśrodęostatniraz! Szlagierowa komedja dźwiękowe

Flalieńsiwo na złoić
PA 1 AU'/ * Buster Keatonem

Ponadto nadpromm! Ponadto nadprogram?
HHHNHHB

W
chemicznej pralni

,,Tęcza'*
ToruA, MickiewiczaTO*

Cena za chemiczne pranie
sukni wełnianej

|męxefiiltojni!

śRes%itkiitawmóm cl

JSiaiego (Tygodnia
sgwr*eded*f po ceuoeA najtaAszigicft

6621 Maiamajsfti 1

Ody cl w domy Światło gaśnic
tadafś'816

ZAKŁADY EŁŁKTttOTCCHNICZNE F. MACIEJEWSKI
Mickiewicza 4 DrudZlafiZ Mickiev' za 4

Ładowanie akumulatorów Radjo-serwice - SRładn. fabr.: .motorów Brown Broveri.

6 zl. 6ó*i

Dom
w śródmieściu z wolne*
mieszkaniem tanio do sprzn*
dania. Wiadomość: Żeglar*
ska 5, parter. 66*4

Gabinet
Kosmetyczna

,,narh)zaH
przy ul- Bydgoskiej nr. .3*.

Średnicka, przyjmuje od W
rano do 7 wiecz. Masaże
lecznicze, kosmetyczne ma.

ski odmładzające, upiększa*
jące i Hennowanie. 66ae

PtótafsWalitaiMijf i Gazomierzy
ToruA, Bydgoska 106

zawiadamia, że dostarcza 6618

la ta r n ie e r le n t a c y5i* e

z numerami na domy wg. modelu zatwierdzonego
przez Starostwo Grodzkie i Magistrat miasta Torunia.

Kandydatów m no terów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkota Szoferów
Grudziądz

lOOOSraSW fran*. LipiA.kE .go.
kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - tetef. 494 i 94
ców samochodowych. - -

* 3918 (naprzeciw Gazow ni).

ffrsefrsyjcie

yąe%AiląnMęaiJ^O
i skontrolujcie Wasze dochody
w ubiegłym roku, wtedy ujrzytle
ile gotówki w Waszym interesie
-- — — ~ fttKKjgntesic:

rM%seĘiSrBii, uminięina wmfeimmm

Tylko ogłoszenia w piśmie, którego
'Csc-ĘftmtwtiKwa A u p u j a
daje odpowiednie re zultaty i do
pływ gotówki w okresie kryzysu
gospodarczego, - — — — —

Taką korzystną reklamą zapewnia przedewszystkiem

,,!Dzień (?ovnorsfti”
którego ogłoszenia pojawiają się równocześnie w najpo
czytniejszych organach Pomorza i Wielkopolski

W ,D n iu J%asnufisfiim'

,,Qastccie S dflńsftiej'
,j)niu ^tiłdgos^im'

neble
j Kompletne pokoje: sypialne,

stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nie kuchenne, po cenach

| fabrycznych poleca

I Wytwórnia
Mebli

ul. Grudziądzka 90
w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź do mnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

. . . 150g
Bnwai Poiiski

JózefaChronow.Ki.go
Tol. 195 Podgór*-Toru6 Tel. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

..ŚMIETANKA POMORSKA"
SŁODOWE.

..K ARAMEL, POMORSKI”
KOZLAK (BOCK)

OdSmarca Kr.

wshule posada

(solidnego kawalera)
Zgłoszenia do

Majętn. Przęsławice

poczta I.isnowo, pow. Gru
dziądz. 6600

una stalowe
konopne poleca dla wszy*

stkich celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu*

bawa. 6297

wysprzątał
inweniurowa

zniżka do so%

PIEBU

Mstowa Sera(ka
św. Ducha 12. 3697

Pianina
Arondla Fib-'gera, Bettinga,
Forstera oddaje po cenach
najniższych, na dogodnych
warunkach spłaty. W ł .

Kwiatkowski, Toruń, obok
poczty, Stary Rynek 14,
telef. 873. 6547

K ą ld a elegancka Pani
ubiera się tylko w Salonie

mód

, , Kresowianka”
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie. z-umale
paryskie. Strussowa Jęcz*
mienna 16. I piętro 6172

TANIO I
Berem

Czaotii
Yrarteałtlsi

w wielkim wyborze

tm znaein;e iBiżml

LBnrti
. TORUŃ 6291

uf.Ż .ąl.rska28

Hepertaar

Teatru Toruńskiego
W środę, dnia 18 hm,

o godz. io.ej
,,Romeo iJulia'

Tragedja w 5 akt, (z i ohr).
W . Szekspira.

W czwartek, dnia 19 bm.
o godz. 20,ej

,,Tartf
na dziewczęta

Operetka w 3 aktach
Jacoby'ego.

W piątek, dnia 20 hm,
o godz. zosej

*łoaneu I Julia**
Tragedja w 5 aktach

(2 i obraz.) W . Szekspira

W sobotę, dnia 21 bm,
O godz. 20,01

Prem j era

,,Pait"
Filulsfruwa**

Komedja w 4 aktach, A

Grzyma!y*Siedleckiegó.

W niedzielę, dnia 22 bm.
o godz. 165tej

,,Targ
na Dziewczęta

*

Operetka w 3 aktach
W . Jacoby'ego
(Ceny zniżone)

KWIT ABONAMENTOWY

lu i i n *11rti24**auj'*aa*a(.4*4*1*n'i**S *tBu Srzcdu Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament .,Dnia PomorskUgo*1 na miesiąc

parzec 1931 r. i oroszę należność Z Ł 3 .3 9 pobrać przez listowego

SMicjSCOWOŚĆ-*-****aM-mas..w.OT-a*.ąuąwcawaaiiMn:tą*****u*uaą*****UąM.a- P O C Z tll laaW łi mM W ttBHMW W fftś

Kwit pocztowy

Odbiór kwoty ZŁ 3.39 - tytułem prenumeraty Pomor*

ikiego
"

miesiąc marzec 1931 r- potwierdzam.

dnia---------------- ^ -

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego wM(**n*.ntnaMUt****.ionwM*nMnićnnnnVtfnu^
Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia Bydgoskiego** na miesiąc

marzec 1931 r. i proszę należność Z Ł 3 . 3 9 pobrać przez listowego.

Miejscowość ""y'
' i.nrrrBaiłtMlTOTOMBIlBllWMll

'immu.'ł(mii

Kwit pocztowy

Odbiór kwoty 3.39 ~ tytułem pwoumMttM SfijrailSaia*'

na miesiąc marzec 1931 r , potwierdzam-
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Tarcia w tonie rządu Rieszu
w zw iązki z zażądaną przez ministra roln. podwyżką ceł atirarnijcii

PliBEisMcr Sclsiele grassi sSnmni^ia

Berlin, 18. 2 . (Pat). Gabinet Rzeszy roz-

ooczął obrady nad przedłożonym przez
ministra wyżywienia Schielego nowym pro
gramem agrarnym, przewidującym m. In.

dalszą podwyżkę ceł na produkty rolnicze.

W związku z temi obradami prasa przy-

1pominą, że postanowienia Schielego spot
ykały się z ostrym sprzeciwem w łonie sa

mego rządu. M inisterstwo gospodarstwa
5złożyło gabinetowi memorjał zawierający

poważne ostrzeżenia przed kontynuowa
niem polityki ceł protekcyjnych na rzecz

rolnictwa. Również urząd spraw zagr,
wniósł protest przeciwko żądaniom Sch'e-

lego, domagającego się ażeby rząd Rzeszy
przystąpił do stopniowego anulowania

ranów handlowych, opartych na konwen
cjonalnych cłach agrarnych. Ministerstwo

pracy sprzeciwiło się podwyżce cel agrar-

nych, podkreślając, że uniemożliwiłyby one

przeprowadzenie regularnej redukcji cen i

płac.
Minister Schiele zagrozić miał dymisją,

w razie gdyby jego projekty zostały przez

gabinet odrzucone, łub w zasadniczych

PowrtM sefcrefarza gen.
LigiNarodów

^ Genewa, 18. 2 . (Pat). Powrócił tu po 2

, 1 pół miesięcznej podróży do południowej
Am eryki sekretarz generalny Ligi Narodów
sir Erick Drummond.

Himo rtcSleijgiB ftmlicłoweśo
300mlll.fr.ataofiarytsaźaofraS

Paryż, 18. 2. (PAT.) . Izba deputowanych
Uchwaliła kredyt w wysokości 300 miljonów
franków na rachunek budżetowy r. 1930/31.

Sumy te przeznaczono na pomoc ofiarom ka
tastrof żywiołowych w 1930 r. W czasie dys
kusji minister budżetu wystąpił z zastrzeże
niem, podkreślając, że chwila jest nieodpowie
dnia dla czynienia wydatków tego rodzaju,
gdyż deficyt w danym budżecie na rok 1930/31

wynosi już 18 miljardów franków.

punktach zmienione. Dzienniki wymienia
ją już ewentualnych kandydatów na stano
wisko ministra wyżywienia w razie dymisji
m inistra Schielego. Najwięcej szans ma

kandydat prof. Warmbolds. były minister

rolnictwa w rządzie pruskim.

Brylant wartości 45 (p. zł. w filarze
mostu

Warszawa, 18.2 . (PAT.) . W dniu dzi
siejszym został odnaleziony przez war
szawski urząd śledczy brylant wartości

około 45.000 złotych, należący do spadko
bierców artystki Kaweckiej, który został

wykradziony da. 28 stycznia r. b. przez
dwóch nieznanych sprawców z witryny

sklepu jubilera Turczyńskiego przy uli
cy Ossolińskich. Jak się okazało, brylant
został skradziony przez dwóch zawodo
wych złodziei Olszynę i Reczko. Złoczyń
cy schowali brylant w jednym z filarów

mostu Poniatowskiego, Został on odnale
ziony przez policję.

Bojowa organizacja ulteraifisSfa wśród
studentów warszawskich

(z) Warszawa, 18. 2, (teł wł.) Władze

bezpieczeństwa wpadły na trop ukraiń
skiej organizacji wojskowej, istniejącej
wśród studentów wyższych uczelni. D oko
nano szeregu aresztowań wśród studentów
ukraińskich z Małopolski Wschodniej, a

częściowo także z W ołynia. Podczas re-

wlzyj wykryto materjały, wskazujące, że

istnieje kontakt między organizacjami
ukraińskiemi Małopolski Wschodniej, a

Pragą czeską.
Wśród aresztowanych znajduje się m, in,

student teołogji uniwersytetu warszawskie
go Nowicki.

Krwawe zamieszki w wiezieniu sowieckiem
Łpowodu afaku szaluitediaefto zc strażników

tawidowni

,,Narodowiec" zyskał
pokłon

międzynarodówki
A ,,Gazeta Polska" w artykule wstępnym
zwraca uwagę, że w jednym z ostatnich nu
merów ,,Populaire", paryskiego organu mię
dzynarodówki socjalistycznej pod czerwo-

nemi skrzydłam i pp. Bluma, Rosenfelda,
Vanderwelda, trójcy sterników europejskie
go' internacjonalizmu wzięto w obronę po
sła Stronnictwa Narodowego, Kaweckiego,
który sprowokował, jak wiadomo, w ięk
szość Sejmu znanym dobrze okrzykiem pod
czas przemówienia posła gen. Galicy. W

artykule tym czytamy w zakończeniu na
stępujące w związku z iem ostre uwagi;

,,O d bity od mogił żołnierskich, oszczer
czy kamień endecki znalazł niespodzianą go
ścinę i dogłębne zrozumienie w synhedrjo-
nie międzynarodówki, kierowanej przez Le
ona Bluma.

Polacy, na domiar zaś yosłowie, którzy
okazali, że umieją nie szanować honoru i za
sług 6wo;ch żołnierzy, obudzili skwapliwą
ciekawość i drapieżną czułość w obozie tych
wszystkich, którzy pod osłoną walki z Pił
sudskim, organizują nienawiść przeciw Pol
sce.

Poseł Kawecki był szarym pionkiem sej
mowym, który znikał w szarym zespole swe

go klubu.

Ale, oto, ten pionek wyrwał się z okrzy
kiem obelgi na obóz Piłsudskiego, na krew

jego pierwszych żołnierzy, i — odrazu pio
nek zaawansował w obliczu wrogów Polski

na ważną figurę. Pod jego warcholskie sto
py rzucono internacjonalny sztandar z kwia
tami od p. Bluma.

Wyrzutek sejmu polskiego stał się ,,per
sona grata" na giełdzie franko - pruskie
go rewizjonizmu.

,,Narodowiec" zyskał pokłon ,,międzyna
rodówki".

Wilno, 18. 2. (PAT.) . Wczoraj do Wilna

nadeszła wiadomość o wypadku, ja k i zaszedł

w więzieniu w Mińsku sowieckim. Podczas

rannej przechadzki więźniów politycznych, je
den ze strażników eskortujących dostał ataku

szału i począł strzelać do spacerujących wię
źniów. Szaleniec zabił jednego z nich, 2 zaś

ciężko ranił. Pozostali więźniowie, widząc, iż

oszalały dozorca w dalszym ciągu strzela, rzu 

cili się do ucieczki. Na odgłos strzałów przy
był komendant więzienia, który nie orjentująe
się w sytuacji i sądząc, iż więźniowie zbunto
wali się, dał rozkaz strzelania do uciekających.
Dwóch więźniów zastrzelono na murze, 3 zaś

zostało rannych. Gdy się sprawa wyjaśniła,
komendant więzienia natychmiast aresztował

obłąkanego strażnika.

Olbrzymi proces polityczny
przrciwfcopostowisaaSejm ttMraSracowSKochanowi

Lwów, 18. 2. (Pat). Przed tutejszym są
dem przysięgłych rozpoczął się dziś rano

proces przeciwko Włodzimierzowi Kocha
nowi posłowi na Sejm poprzedni i obecny,
wybitnemu działaczowi ukraińskiej partji
Undo, oskarżonemu o zbrodnię zdrady sta
nu, zakłócenie spokoju publicznego oraz

występki i przekroczenia natury politycz
nej, Aresztowanie Kochana nastąpiło jak

Winiarnia i Probiernia
EgSnsswgseiab tsrzcShowialcffi.

dawn. Dammann 81 Kordes 6625

Toruń, Rynek Staromiejski nr. 34

po całkowitym remoncie znowu otwarta.

Wyszyci wina szklankami!
Bobrze pielęgnowane piwo!
Smaczne, zawsze Iwież e zakąski!

wiadomo po rozwiązaniu poprzedniego Sej
mu. Na wstępie dzisiejszej rozprawy odczy
tano akt oskarżenia, obrazujący wywroto
wą działalność posła Kochana w łatach

1928 do 1929, Po przesłuchaniu oskarżone
go' przystąpiono do badania świadków,
którzy będą zeznawać w dalszym ciągu ju
tro. Do rozprawy wezwano około 100

świadków, z tego 37 dowodowych.
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Sfrafkwporciefrancusk.
Havre, 18. 2 , (PAT.) . Pomiędzy ro

botnikami portowymi a przedsiębiorcami,
organizującymi wyładowywanie okrętów
doszło wczoraj do starcia, w' czasie które
go 5 osób odniosło rany. Dziś zapanował
spokój. W porcie panuje pustka. Z 6000

robotników portowych pracuje zaledwie

300.
., ,..,p

l'rafPczsaie znkeńczonia- ”

awanitura

Sosnowiec, 18. 2. (PAT.) . Wczoraj wieczo
rem 6 pijanych osobników zaczepiło na jednej
z u lic Sosnowca dwóch kupców i poczęło bić

ich laskami. Jeden z zaczepionych Stefan Chró-
ściel uciekł przed napastnikami do pobliskiej
bramy. Awanturnicy pobiegli za nim, bijąc go
w dalszym ciągu. Napadnięty w obronie włas
nej dobył rewolweru i oddał w powietrze dwa

strzały. Gdy i to nie poskutkowało, wymierzył
do jednego z .napastników Kazimierza Ociepki
i położył go trupem na miejscu. Przybyła na

miejsce wypadku policja aresztowała 5 pozo
stałych awanturników . Chruściela po spisaniu
protokółu zwolniono.

wU, A.,
'

Fałszowane wclisle t
ibasunt2mailjonhwmarek

Berlin, 18. 2. (Pat). Policja wyikryła i are
sztowała członków bandy fałszowania weksli,
złożonej z 21 osób. Wśród aresztowanych
znajduje się m. in. W ilhelm Etlinger rzekomo

z Warszawy, występujący pod pseudonimem
van Hekla. Szajka ta, zorganizowana jakc
konsorcjum, miała zakrojony na szeroką skalę
plan pUiszczenia w obieg 92 fałszowanych w e
ksli na ogólną sumę prawie 2 miljonów marek.

Do tego celu użyte b yły m. in. dawne weksle

zbankrutowanych firm. Weksle wystawione
były przeważnie na zachodnio-niemieckie i

nać/reńskie firmy przemysłowe. Afera ta zo
stała wykryta wskutek nieostrożności fałsze
rzy, którzy zaofiarowali na początku weksle,
jako próbne, na zbyt wysokie sumy, co wzbu
dziło podejrzenie banków,

Gwałtownebtirsenamorzach
włoskich

Rzym, 18. 2. (PAT.). ,,Popolo di Roma" do
nosi z Benedetto dcl Tronto, że w porcie tym
szalała gwałtowna hurza. i szalupy zatonęły,
37 marynarzy udało się oca'lić, kilk u z nich od

niosło rany, 3 szalupy zginęły.

Socfaltetycziil? is iin isto
w obronie kapitału

Olbrzymi aeSicpłw angielskim budżecie
Parlament angielski obraduje pod znakiem

kryzysu gospodarczego. Deficyt sięga do 6

miljardów franków. Szczerość oświadczeń mi
nistra skarbu Suowdena wywołała pewnego.ro
dzaju podziw.

Wiadomo, żc socjaliści ang. głosili w czasie

kampanji wyborczej, żc w dniu kiedy obejmą
rządy bezrobocie zniknie i nastąpi raj na zie
m i. Tymczasem bezrobocie wzrosło, nędza się
rozszerzyła i najbogatszy kraj na kuli ziem
skiej zubożał.

W takim momencie m inister Suowdeń o-

świadczył odważnie, żc nie można już nic wy
pompować z właścicieli wielkich majątków,
gdyż to pociągnęłoby ruinę kompletną pań
stwa. Natomiast zapowiedział redukcję płac
Cunkejonarjuszów państwowych, poczynając od

posłów do parlamentu, dla których będzie za
szczytne dać dobry przykład. W A uglji niema

już z kogo wydusić podatków wobec ruiny
magnaterji brytyjskiej, z kolei więc śruba za
ciska się koło klasy posiadającej ,,drugiej sor
ty ", dobrze płatnych urzędników i posłów, bo

ktoś wszakże musi zapłacić podatki, aby pań
stwo dalej istniało.

Socjalistyczny minister finansów Auglji,
biorący w obronę dotychczasowych ,wielkich
podatników", zbliża się do teorji prezydenta
amerykańskiego Ooolidge'a, który w kampanji
wyborczej głosił zasadę, że tylko państwa opar
to na silnym kapitalizmie mają. możność prze
trwania kataklizmów ekonomicznych. 'M inister

Snowdcn postawił tezo, że ,,podatki muszą być
zapłacone przez tych, którzy są w stanie je

zapłacić".
Wedle ogólnego mniemania r'ząd angielski

będzie dążył do podwyższenia podatku spadko
wego i dochodowego do odłożenia na późnie j
niektórych prac i inwestycyj publicznych, do

redukcji wydatków w ministerstwach wojny i

marynarki i do pewnych ograniczeń nadużyć
w wypłacaniu zasiłków bezrobotnym.

Bezrobocie rujnuje budżet angielski: pas'
sywa ubezpieczeń bezrobotnych wzrastają w

rytmie 1 miljona funtów tygodniowo. Sytua
cja wewnętrzna Impcrjum Brytyjskiego jest
bardzo poważna i byłoby niewątpliwie korzyst-
nicjszem, by Anglicy mniej się kłopotali pacy
fikacją Małopolski Wschodniej, z którą, my

jakoś damy sobie rady, a przeprowadzili, pacy
fikację i sanację u siebie. . :.;

1 O głosze n ia : wiersz milion, na stronie7-lamowei . . 0,25z* (l
1 w tekście n i pierwszej stronie . . . ........ 3,50 zł Bp
I na drugiej i trzeciej stronie . i.~ zł- w tekście' .... 0.60 zł Ęj
I Drobne: za słowo 15 gr., pierwsze słowo podwójnie.
I Dl* poszukujących pracy i nekrologi 25? zniżki: komunikaty 50 gr.
1 głoosztnia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 301 nadwyżki M
i W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7 -łan acw ej.................... -

. 15 fen. pj

I Drobne za słcwo 5 fen. tytułowe'
*'

. !10I ||j
1 Przy sądowem śclągawiu należności rabal upada. Za terminowy druk 11
i przepisane miejsce ogłoszenia adnsinistracia nip odrsnwiarja- m*!
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Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: \ tDzieA Pomorski*' .,Dzień Bydgoski'* NGazeta Gdańska"

^Gazeia Morska",
! Czcionkami Peta. Druk, ReIn. 3 . A, w Toruniu Bydgoska 56

P iSł.SaoraasB'ifKełrat: RraBOsscg^Ełw w y w o s
* *

fi w ekspedycji iy*5ejsc,owych agencjach . *u\m**;*
*

złj
||zodnoszeniemdodomuwToruniu . ,*

'*' * * *-*
-. 1- * 3*—złj

RH przez pocitę z odnoszeniem . . .

'

. ł.V.; .

^ ' 0B.3.36złI
W) pod opaską i * " ^' '* *'*' '. * 4.50 zł |
Ęa w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . .

' * 1B 2.30gd J
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- złj
H W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za~ j
H kladzia strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisjna


